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z gorzkim uśmiechem witano zakończenie wojny

PROGRAM 
KIN POLSKA GOSPODYNI 

W 
GRECKIEJ KUCHNI

horoskop
OGŁOSZENIA

fy.oTł^Zg SPORT
PROGRAM TELEWIZYJNY

EGZEKUCJA W BUKARESZCIE
poniedziałek, 2 5 grudnia Ni- 

'Olse Ceausescu i jego żona Elena 5) Próba ucieczki z kraju
^susesou zostali postawieni
K«d sądem wojskowym w Biikare- 
»łcie.

Akt oskarżenia zarzucał im: 
') Spowodowanie śmierci ponad 

60 tysięcy osób, 
?) Organizowanie zbrojnych akcji 

prMclwko ludnoóci,
’) Zniszczenie wZhsnosci publicz­

nej prsez niszczenie budynków,
*y>*4zsnle ich w powietrze, 

O Zniszczenie ekonoail kraju.

posiadanie
oraz

na kontach zagrani­
cznych ponad 1 miliarda dola-
rów.

Ta te zbrodnie
watelom nimuńakim i

przeciwko o^y,- 
Rumunii marzeń

stwo Rooolae 1 Elena Ceausescu zo­
stali skazani na fimlerÓ i konfis-
katę mienia.
czny i nie pcwllega odwoZaniu*

Wyrok jest ostate-

Oboje zostali rozstrzelani.
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POLSKA Ma podstawie prasy polskiej 

1 sagraniosnej

Konferencja prasowa wiceministra finansów

O Z Funduszem Walutowym

wszystko w porządku

imierc w wykopie
Od pigtku do Sóbrty rso* 

trwała akcja rUownleu śi 
warszawskim ociodiu Ttn*0' 
min, fdzlt w fiąbokiM 
pis zasypanych zosuło dwfch- 
zwacownfków MtoJskiogO Przod- 
iiętriorstwa Robót Wodnysl i

W portfelu Na środowej konferencji pra­
sowej Janusz Sawicki, pod-
łekretarz stanu w Minlster-

OrMowiM

ua 38 dni
stwie Finansów — zastępują-, 
cy chorą panią rzecznik — wy­
jaśnił sprawę podpisania przez 
Polskę 1 MFW listu intencyjne­
go.

Sawicki zasugerował, że list 
nie będzie opublikowany, gdyż 
zawiera tylko skonkretyzowanie 
przedstawionego Już Sejmowi 
programu gospodarczego rządu
na 1990 r. W naJblliazycH
dniach, po ewentualnych auto*

JCanalizocyjnydi. 
Jodnego z nich Jana Koja-

Misja 
Funduszu

Międzynarodowego
Walutowego

bywała w Polsce od 2 do
grudnia. Podpisania

prze­
IS

listu po-
V'szechnle oczekiwano najpóz-

;iiiej 12 grudnia, w dniu wy-

poprawkach, należy oczekiwać 
podpisania listu przez minl- 

1 prezesa NBP,stra finansów
a następnie oświadczenia dy­
rektora MFW o wstępnej ak­
ceptacji programu. Pozwoli to

wę, detórogo udało się wydotoyf 
op^ zwałów Łlonk I konotnA- 
cjl otropowych. Pnowloziono <« 
do szpMala bródnowafclogo; jt. 
go życiu nit zagraża nlobezplc- 
czańatwo. Drugi z pracowników 
— Ryszard Zaborowski zginął 
na miojacu.

Przyczyny wypadku bodi ko. 
misja powołana prztt prstydm. 
tń wariuwy. |sx)

W looócu roku w rękach 
ludności znajdowały się za­
soby pieniężne o trzykrotnie 
niższej sile nabrivczej niż na 
początku roku. Według cen z 
grudnia zasoby te wystarczy­
łyby na 38 dni — przed ro­
kiem starczały na trzy mie­
siące. Sytuacja ta może mieć 
sypływ na żworzenle rynku 
kapitałowego w roku przy-

I narzędzia. W roku 1989 za­
częto i zakończono mniej in­
westycji niż w roku ubiegłym.

W 1989 roku do budżetu

Jazdu z Polski dyrektora MFW
Camdessusa.
Jednak

Sawicki odrzuci!
tezę, ii wystąpiły Ja­

kiekolwiek opóźnienia:
— Inne kraje negocjowały

uruchomić m.ln.
bilizacyjny 
Jednocześnie

fundusz sta-
(mlliard dolarów).

. Zarząd

szlym prawdopodobnie
trudno będzie sprzedać pa­
piery wartościowe.

Przy spadku produkcji i za­
trudnienia w sektorze uspotecz-
rrionym następował ilościowy
wzrc^ sektora nieuspołecznio-

wpłacana była mniejsza część 
zysków przedsiębiorstwa. Mi­
mo to miały one trudności fi­
nansowe, związane z trudniej­
szym uzyskiwaniem kredytów.

Od połowy 1988 spada im­
port z krajów RWPG. W ślad 
za nim spada eksport. Jest to 
prawdopodobnie początek pro­
cesu, który trwać będzie dc 
czasu stworzenia narzędzi dla 
wyliczania opłacailności handlu 
między poszczególnymi kraja­
mi.

W handlu z drugim obsza-

znacznie dluźej niź 2 tygodnie.
Osiągnięto porozumienie we

rozpocznie badanie tekstu. Gdy 
go zatwierdzi, Polska otrzyma 
dostęp do różnorodnych kredy­
tów, otworzy się też droga do

wszystkich sprawach, a prak­
tyka BIFW nie przewiduje

porozumienia z Klubem 
ryskim.

Pa-

wstępnego itarafowanla takich
dokumentów, więc tego
tąd nie uczyniono. Rząd
czeka też na
siedzenia

Wg Sawickiego do samego

' nego. Jednak to -nadal
mo stałego rozwoju

• mi­
ty Iko

rem płatniczym eksport rów-
nież spadał. Był to skutek

do- 
nle

zakończenie po-
Sejmu, gdyż MFW

nie wymaga zatwierdzenia prog-
ramu rządowego 
ment.

przez parla-

końca trwała dyskusja o zrów­
noważeniu budżetu. MFW żą-
dal, by nastąpiło to Już od
stycznla. Rząd polski przystał
na ten warunek, choć
zamierza! Jeszcze zaciągać

zrazu
w

styczniu kredyty w NBP. MFW 
nie domaga! się natomiast cal-
kowitego zamrożenia plac 
1990.____________

w

Gdy reaktor 
szedł do wojska

Po kilkutygodniowym, przy. 
mus'owym pobycie w pora* 
gdyńskim czę^ reakton dla 
elektrowni w Żarnowcu zosta­
ły przewiezione do jedoosUj 
wojskowej na Babich Ootadi 
w Gdyni.

Ostatni transport zaNokowili

kilka procent gospodarki i nie 
zmienia generalnej tendencji.

W ] 
wzrost

pierwszej połowie roku
nakładów inwestycyj-

nych był wysoki. W drugiej
połowie nastąpił gwałtowny
spadek nakladoiw na maszyny

spadiłu produkcji, a także zna­
cznie wolniejszego wzrostu kur-’ 
su dolara niż cen towarów w 
kraju.

Wszystkie te informacje po­
dał Krzysztof Lutostański, wi­
ceprezes GUS-u na konferencji
prasowej 20 grudnia. (Jost)

Samukmitrda?
Minisierstwo Sprawiedliwości

powołało dwie komisje w spra­
wie wyjaśnienia okoliczności o-
statnich buntów w więzieniach. 
Jedną — dó zbadania przyczyn 
i przebiegu buntów, drugą 
do wyjaśnienia okoliczno^

kładów karnych byli bici.

W obecnym stanie rzeczy nie 
mamy możliwości sprawdzenia 
tych Informacji,

pikietujący port. Puścili {0
dopiero, gdy dowódca jedootiżi 
udzielił dwóm osobom (przed­
stawicielom Komitetu Obywa­
telskiego z Gdyni i dcologów) 
pisemnej zgody na codaienaa
kontrolę, czy części resktori
nic są wywożone gdzie indziej. 

Od 8 grudnia w Domu Stu-

u- 
w

„Koktajl Molotowa' 
przeciw pomnikom 
i mikcjantom

Kilkudziesięclu mlodych lu-

nętranych kpt. Zbigniew Mag. 
dziarz. zadjoniarze obrzucili mi- 

• licjajitów butelkami z benzyną 
i kamieniami na ul. Zawadzkie­
go.

Aikcja na pl. Wolności trwała 
bardzo krótko. Oddział prewen. 
cyjny MO, używając pałek, roz­
pędził demonstrantów. Spośród

życia broni. Rzecz w tym, że .. 
skład obu komisji wchodzą wy­

łącznie pracownicy resortupracownicy

dzi -16 grudnia około godz. 21 
obrzuciło farbą olejną i „kok.

zatrzymanych 33 osób (mJn.

tajlamf
Wdzięczności

Mcrfotowa"
Armii

Pomnik 
Czerwo­

nej .przy katowickim pl. Wol-
-.c~. ’ cią^ minuty pom-ności. W
nik staną! W ogniu. Wcześniej.
jak poinformował
rzecznik 
kiego

„Gazetę"
prasowy Wojewódz-

Urzędu Spraw Wew-

mieszkańców Opola, Wrocławia, 
Tych) zwolniono 32. Jak po­
informował kpt. Magdziarz. 19- 
leŁni uczeń Zasadniczej Szlco- 
ły Górniczej z Sosnowca, przy 
którym znaleziono 6 butelek 
z ‘benzyną, został zatrzymany 
do dyspozycji prokuratora,

(A.S.)

sprawiedliwości i więziennictwa.
Inna decyzja ministra spra­

wiedliwości z dnia 9 grudnia o 
zakazie kontaktowania się osób 
trzecich z więźniami nie budzi­
ła wątpliwości w okresie tłu­
mienia buntów. Czemu Jednak 
zakaz nadal obowiązuje?

Niepokoi to tym bardziej że
— Jak dowiedzieliśmy się
Komitecie 
Białymstoku

Obywatelskim
W
W

recydywiści ze
zbuntowanych więzień w czasie 
przewożenia Ich do innych za-

drożeć. Wygląda na to. że ci. 
którzy nie zdołali kuińć szjyi- 
kl -wybrali l-ekaty ds-larowe.

W czwartkowy wleczór do-

Przedświąteczny run
Wszyscy przewidywali, 

Pnzed świętami <kri«r 
przekór

że■****», ze 
pójdzie

Ody jednak święta sio
ehHżyły dolar szybko zaczął

lary w wielu k-anitora-ch kuuo- 
wano BO 8 tysięcy sprzedając 
oo 9400—8000. Na giełdzie ru-ch 
był dość duży i ceny worraźnie 
•wyższe od łvćh z (poprzednich 
d-nś. Po południu średnil cena 
kuoowanych d-olarów wyniosła 
taim 82S0 zL (mp)

Rzgdowy program gospodarczy

bstota prograau rządu polaga na zasadnicza j

sysrbsBu gospodarczago zwrocie dokonaaya w klsrunku

badowy sywtsBu rynkowego w BoZllwla najszybszy sposób.

Frogres zakłada, ńs w ciągu najbliższych trzech nlsSlecy 

■ostanę spegnlosa wstępna warunki uBozllwlajaoe przałoB 

, a poczetak IMl r. bedzla sosanteB kiedy 

srackOBiCBa zostanę ostatnia z sechanizBów, która sajn

preełreeu dokoasć. Frzewldywans ■a dwa rodząja

<z Latań stabilizacyjna, Irblrych wdraZaals

AAtychataat. » kt/^rjch za4Aal«a >M«t

bipsrlsnsrjl. I drugie zaitAdDUjza

Ta w mabU kmujarpcyjo^a I

wdr AjUiAla lrj>

aalaj na »», u

2.______

■a ć*ya 

y»BBąa»*'«»y

te

gyjeyaiar '.al Jaaay,

Dlatego należy poprzeć apel 
Komitetu Helsińskiego z 15 
grudnia o powołanie społecznej.

Helsińskiego

niezależnej komisji do wyjaś­
nienia przyczyn buntów, 
przebiegu i obecnej sytuacji 
więzieniach. Jerzy JACHOWICZ

ich 
w

• Z siedmiu więźniów, którzy 
ponieśli śmierć w czasie ostat­
nich buntów, trzech zmarło na
terenie zakładu
Czarnem, Jednego

karnego w
znaleziono

spalonego w Goleniowie, a po-
zostali w szpitalu. Według 
wstępnych ustaleń prokuratury 
słupskiej dwaj zginęli od strza-

w szpitalu.

łów oddanych przez funkcjona­
riuszy służby więziennej; czterej 
prawdopodobnie z - rąk współ­
więźniów.

Znak pokoju dla nulicjl
Uczestnicy ogólnokrajowego 

spotkania przedstawicieli’ ■ wo­
jewódzkich Komitetów Zało­
życielskich NSZZ Funkcjona­
riuszy Milicji zebrani w nie-

Komitetów

nego st. sierżanta- z Warszawy. 
Po burzliwych obradach, gru-

pa delegatów gdańskich zre-

danokim przy ulicy Foluki 
w Gdańsku, trwa bezterminowi
głodówka sześciu os^ protes. 
lujących ---------- ; .
elektrowni

przeclwko budowit 
w Zomowcu. AJ,

Film o Andersie 
trafił do Kanady

(W) (Informscjs wlMnł). Nłj- 
nowazy fiłai Krzysztofa Sana- 
g'.«r.t „Bo wolność torzyianii tił
mierzy. General Anders i jejo 
żołnierze” wkrótce po polskiejżołnierze'

dzielę, w siedzibie.• „Solldar-

zygnowala z separatystycznych 
dążeń i weszła w skład Ogól­
nopolskiego Prezydium Komi-

ności” w Ursusie, za najważ-
niejsze zadanie uznali legali-
zację niezależnego związku. 

W zjeździć uczestniczyło
funkcjonariuszy służby

78
czyn-

nej oraz IS emerytów i renci­
stów, reprezentujących niemal
wszystkie województwa. Na
przewodniczącego wybrana Ja-
na Jabłońskiego, emerytowa­

tetu Założycielskiego.
Zjazd przesłał na ręce 

Henryka Jankowskiego 
gram z podziękowaniami

ks. 
tele-

za
przekazany milicji znak pokoju
podczas mszy. w kościele św.
Brygidy w Gdańsku- odprawio-
nej tego samego dnia w 
tencji pojednania milicji
spoleczeństwem.

in- 
ze

(Jach)

premierze (24 listopada* miii 
swoje pierwszo pokazy ni Zi-- 
cliodzće.

ZreaUzowany w ^rariawiltitj 
Wytwórni Filmów Dnkumenbl- 
nych i Fabularnych fiim przed­
stawiony został w'ldzom w Mont­
realu 1 Toronto. Na projekcję 
w Monitrea-lu przybyli córtii 
Wła-dysława Andersa — Hanna 
No^wakewska z imęicni { cćik|. 
welolelni adiutant generth — 
Jam H^omanowski oraz córki do­
wódcy Brygady Kńrpacke] cm. 
SL Kopańskiego. Po projAcji 
na liczne nylanSa -widzów od­
powiadał Krzysztof Szmagier.

W .połowie stycznia pnyK!*' 
go roku ftiin o generale .ke«i«-- 
Sie pokarany zostanie w Lon­
dynie. (maun.)

utworzsnle systanu gospodarczago, który czyniłby iycle 

ludzi noraalnyB 1 dawał Ib - a tym saayB całeau krajowi

BożUwoOd rozwoju. Cel ekonoalczny to utworzaale

gospodarki rynkowej o cechach zbliżonych do

wypróbowanych systanów krajów wysoko rozwlnlątych. 

Trzy główna rodzaje przenlan dotyczą: po pierwsza - 

zBiany struktury własnoóclowaj w takiej skali, aby Bogła

oas przesadzić o uczynieniu elektywnońcl trwała oscha

naszej gospodarki. zarazea stać ala żrOdles
restrukturyzacji dzlatowo-gatazlowej.

Fo drugie wprowadzań la pełni Sachsa Izb ów 1

Instytucji rynkowych, UBoZllwiaJacych powstania trwałej 

równowagi gospodarczej oraz wzrost podaży towarów i 

poprawą ich jakońcl.

Fo tmole raf(v^»49 ayataau 1 bankcmago.

uarAllwlaj*c* wprtwadssnla wy*Jaalalnadcl ztc/teffo. a tya 

■aay* rrtwarola fpwpndarkl polaklaj aa dwlat.

Frzaoalaay

' kar aktor

Fridir^.a«f

wlaamMclowa ■ lać bada trtwar tj. >wBy

J prmblagfAĆ

ray^łlĄ (wisie

kimirola Fat laaanilu

•pt wMiet

twlesla dl* **lrp»snl* alt |t pvt»i

pracowników.

przadsląblorstw

Zasady goapodarlcl

państwowych. ktOra Bia

flMBOOMl

«1<M

prywatyzacji, . swtana zaloalcała tak, aby aofty OM

konkurować na rynku w nowych warunkach s Innynl (ersesi 

wtasnoócl.

Z ■ lenia państwowego zostania wyodrąbalosi aiMamt

koBunalna, zniuslone zastaną ogranlcasnla obrotu zimU I 

wlalkońci Indywidualnego gospodarstwa rolasgo, * tak* {

ogranlczsals swobodzie dyspcatowsala b»<jak»»>'

■ laBzkanlaal, ustalania czynoa^ Itp.

Zsianos własnoOclowyB towarzyszyć bądzia dasaaopaluntk

rynku 1 produkcji. wzBOStma noatsata hatraU

dziaUlaońcl aowycb apiłek 1 l.ih wpłpei aa

jodanstsk saclsr-zystyck, tsk 

■ lonuaclwaj kuskuraacjł.

aby aapoblagać atas***'

V pr ow sil sos 1 s 

pmsls wszj 

jawi no -sosna j 

pawli anin I c-t wn. 

tiskltnassls

iraotMkla

Ubata*. J1

bwd«l«

grwpniUrkap M.

likwidacji ,—lalt>t«wT..k ulg i tw.ilBi,

.paoaM* •** 

fi»ł»U<wł->ń
I
I
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Wojna o narkotyki

Padł Gacha
Numer drurl" kartelu z Me- 

,Ma nie *yJ«- Rodrlffuez Ga- 
..Meksykaociyk ’ ■- iRi- 
w podczas

giny
* poilcją w mieście Tou-

Gach^ zginęli Jego. WrftZ X GlCną Zgioęii _ 

«nfll” kokalnowej mafii.

badl I 
PfSżyę,'«n.

[a
lit. 
V

Ptży,
POfoie 

■lora dl, 

ł«Mostki 
Dotach

blokowali
ścili eo
jednostki 
' (Pned.

Obywa- 
kologów) 
■Odalenoą 
reaktora 

1 indziej, 
MJ Stu-

Polanki 
rminowa 
l protes- 
budowie

AJ.
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Cl,/ wokół „Meksykańczyka” 
''d dawna.

5I!rawledllwośc’l USA polnfor- 
^Attiał 0 zamrożeniu 81 milio- 

dolarów, które Gacha u- 
lleścił na ltonU«‘> bankowych 

kilkn krajach. Jednocześnie 
2„.|y Intensywne poszukiwa- 

Meksykańczyka”, który 
przekonania kolumbij- 

Tklei policji przebywał nadal 
kraju. Wreszcie — w ubie­

gły wtorek policji udało się go 
uryśledzić.

się już od dawna, 
temu Departament

zamrożeniu 81 miłio-

Icontach bankowych
w

w

„Meksykańczyk” był Jednym 
X głównych organizatorów ter­
rorystycznych akcji w Kolum­
bii. Jego dziełem miało być 
między Innymi podłożenie bom­
by pod gmach Departamentu 
Spraw Wewnętrznych w Bogo­
cie, w początku grudnia. W wy­
niku eksplozji zginęło wtedy 
6S osób, a kilkaset zostało ran­
nych.

Obciążano go również odpo-

• _

Żurnalistów
Ośmiu dziennikarzy z miasta 

Frunie (stolicy KlrglzJI) zostało
oskarlonych
wanie

o
własnego

„demonstro-
zdania” i

stanęło przed sadem. Sędzia

wiedzialnożclą
mki istra

za zabójstwo udzielił oskarżonym nagany

sprawiedliwości Ro­
drigo Lara. 2ródla pótnocno-
amerykańskie

- bliskie
sugerowały też

powiązania między

i oświadczył, że powinni się 
cieszyć z łagodnego wyroku, po­
nieważ naciski „z góry” suge- 
rowcly wysokie grzywny, a tak-

„Meksykańczykiem” a przywód­
cą Panamy — generałem No- 
riegą, który za spore wynagro­
dzenie pozwalał używać tery­
torium Panamy do przemytu 
narkotyków dalej na północ.

(os)

że areszt. 
Poszło o manifestacje pod

miejskim komitetem KPZR, na 
której robotnicy I dziennikarze 
Frunze protestowali przeciwko

pod sąd
datowanym na- 17 grudnia. Pod 
prete.kstem poszukiwania nar­
kotyków przeprowadzili rewizję 
konfiskując kasety i inne mate­
riały informacyjne. Aresztowano 
Klim lenkę, na razie nie wiado­
mo pod jakim zarzutem. O ca­
łej sprawie poinformował depu­
towany ludowy ZSRR Ze Swier- 
dlowska na odbywającym się w 
Talllnnie od 16 grudnia zjeździe 
niezależnych radzieckich dzien­
nikarzy.

ZSRR

Odwet 
za Lenina 

śledztwo w sprawie zamor-

zwolnieniu z pracy redaktora

UKRAINA

Pacyfikacja Tatarów

naczelnego popoludniówki „Wie- 
czernl] Frunze”. Proces odbył 
się S grudnia w dniu ogłosze­
nia w prasie radzieckiej projek­
tu nowego prawa prasowego.

13 grudnia w Nowosybirsku, 
do mieszkania wspólorganizsto-

Odczytano tam równlci prze­
stane z więzienia oświadczenie
skazanego na trzy łata lagru 
Sergieja Kuzniecowa.

na

dowania polskiego uczonego Je­
rzego Polysa, którego 11 grud­
nia znaleziono martwego w je­
go mieszkaniu w Dubnej pod

ra niezależnej Syberyjskiej A-

W czwartek oddział specjal­
nych Jednostek wojskowych 
jpeenuu** z Kijowa dokona! 
pgeyfikacji jednego z niclegal- 
nyeb osiedli tatarskich na po- 
(udniowyni Krymie.

17 ziemiankach i namiotach 
mieszkało 23 osób. Gdy milicja
pnystąpila do wysiedlania, 
mieszkańcy oblali siebie i na-

do

pastników benzyną grożąc pod- 
paleniun. Jeden z samochodów 
tplonąl, trafiony butelką z ben­
zyną. Milicja sprowadziła posił­
ki: Rosjan mieszkających w
okolicznych wioskach. Dopiero 
wtedy udało Im się wysiedlić 
Tatarów, z których większość 
Seiko pobiło.

Następnego dnia Rada Naj- 
wyżsa ZSRR podjęta uchwalę 
zaleającą rządowi powołanie

specjalnej komisji, która zajmie

gencji laformaeyjnej; Maksyma 
Klłoiienko. weszło trzech funk­
cjonariuszy milicji z nakazem

3ię rozwiązaniem problemów
„związanych z przywróceniem
praw radzieckim Tatarom i

WŁADZE ZSRR ODMOWILY 
WIZY NATANOWI SZCZARAN-

Nlemcom”, Obie narodowości 
zostały, wysiedlone w latachw
czterdzlestych ze swych siedzib: 
Tatarzy z Krymu a Niemcy z 
Autonomicznego Okręgu położo­
nego nad Wołgą.

W ciągu ostatnich lat Tatarzy 
nielegalnie wracali — pojedyn-
czo 1 całymi rodzinami na
Krym, którego mieszkańcami są 
obecnie Rosjanie (80 proc.) i U- 
kraińcy (20 proc.). Według da­
nych oficjalnych opublikowa­
nych latem tego roku na Krym 
powróciło nielegalnie już około 
SO tys. Tatarów.

(Ukraińska Agencja Prasowa)

SKIEMU. Ten znany działacz
na rzecz praw człowieka, żyją- 
cy obecnie na emigracji, chcial 
przyjechać na pogrzeb Andrle- 
ją Sacharowa.

W BUDAPESZCIE W SPOT­
KANIU NIEZALEŻNYCH U-
GRUPO WAŃ Z EUROPY
WSCHODNIEJ . uczestniczyli
przedstawiciele „Solidarności”,
Forum Obywatelskiego i Karty 

.77 z Czechosłowacji, wschodnio- 
niemlsckiego Nowego Forum i 
węgierskiego Forum Demokra­
tycznego. Uczestnicy spotkania 
stwierdzili, że rozwój sytuacji 
w Europie Wschodniej i Środ­
kowej otwiera nowe możliwości 
współpracy, lecz konieczne jest 
wyrzeczenie się . egoistycznych 
nacjonalizmów.

USA W PANAMIE

i'
liii
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cowanłu
W sobotg 23 grudnia , po opa- 
r.;b przez wojska amerykańskie

całego terytorium Panamy , jej pre­
zydent Manuel Antonio Noriega 
schronił slg w nuncjaturie papies­
kiej w stolicy Panamy. Jak oświad­
czyła stolica apostolska w ponie­
działek <25.12.} generał Noriega 
nie zostanie wydamy władzom amery­
kańskim , ponieważ nie Istnieje 
umowa między Watykanem .a USA w

Tak byZo w Panamie

Moskwą, prowadzi zastępcaKuznie-
współpracownik Syberyj­

skiej Agencji, który głoduje już 
od wiełu miesięcy zagroził sa­
mobójstwem, jeżeil w najbliż-

cow.

szym czasie nie zostanie zwol­
niony . z więzienia. • W jego 
sprawie ma się odbyć proces 
rewizyjny, ale terminu wciąż 
jeszcze nie ogłoszono. (1*1)

prokuratora obwodu moskiew­
skiego Wiaczesław Szulga i za­
stępca naczelnika urzędu spraw 
wewnętrznych Aleksłej Slendco. 
Według wstępnej wersji pro-
kura tury morderstwo zoatalo
popełnione w celach rabunko­
wych, ale jak doniósł w czwar­
tek 14 grudnia „Ezpress Wie-
czomy” przy zamordowanym

JEDEN Z DYPLOMATÓW
AFGANSKICH W PAKISTA­
NIE zbiegł wraz z rodziną do 
obozu mudżahedinów. Na kon­
ferencji prasowej oświadczył, 
że zaczął wspó^jracować z par­
tyzantami już w 1984 r„ gdy 
zatrudniony był w tajnej po-
llcjL 
' 27-OSOBOWA WYPRAWA
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
NAUK O ZIEMI z Krakowa 
stanie 2 stycznia przed egip­
skim' sądem. Usiłowali wywieźć 
z Egiptu znaczne Ilości muszli 
i korali, wyłowionych w o- 
chronnej strefie Zatoki Śues- 
klej.

. i

jr,'

I

znaleziono Icartkę informującą, 
że jest to odwet ..za l^enlna w 
Krakowie”.

W Instytucie Badań Jądro-
wych w Dubnej pracuje na
kontraktach wielu uczonych z 
krajów bloku wschodniego.

(Ul)

PARLAMENT WĘGIERSKI
ZAPROPONOWAŁ W PONIE-
OZ. ALEK KANDYDATURY
PASTORA LASZLO TOEKESA 
1 DOINY CORNEU — czołowej 
rumuńskiej opozycjonistkł do 
pokojowej nagrody Nobla.

POLICJA RRYTYJ8KA ZA-
•TRZYMALA W PONIEDZIA-
ŁEK CZTERY OSOBY podej­
rzane o planowanie zamachu na 

.autora „Szatańskich wersetów".
Salmana Rushdiego.

Noriega

sprawie ekstradycji. Prezydent Pa­
namy jest oskarżony przez władze 
amerykańskie o handel na dużą, ska­
lą narkotykami przerwucanymi do 
USA. Władze amerykańskie poinfor-
mowały w poniedziałek, źe 26-ty- 
si^czna armia amerykańska , któ­
ra spacyflkowała Panamą, pozosta.*" 
nie tam "tak długo, jak to będzie 
konieczne".

kt<5-

ASSOCIATED PRESS

Bush

na podstawie prasy polskiej 
1 zagranicznej
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Woja ko przyłącza się do powstańców
ROTER

RUMUŃSKA
Aresztowano także żonę innego 

brata Nlcolae, Illi, który już 
wcześniej znalazł się w areszcie. 
W posesji ich znaleziono ponad 
50,000 dolarów

REWULUCJA
na podstawie prasy polskiej 
i zagranicznej W ciągu ostatnich kilku dni

odbyłosię szereg ć_____ "-j 
Chinach - pierwszych od czasu 
ki^j-awego

denonstracji w

czerwca.

Jak podała budapeszteńska te­
lewizja , powołując się na dyrek­
tora jednego ze szpitali w Bukare- 
S2cie , w czasie, wralk zostało ran-

Jakpodaje agencja-Reutera 
Wiednia, został
rumuńskiego

ustalony skład
z

?. Oużni u zna 3«, nowo-pows­
tały rząd rumuński. Jest to wyra­
zem odcięcia sią od Ceausescu- do 
niedawna dobrego 1 lojalnego przy­
jaciela .

nych , a następnie schwytanych 
dwóch obywateli libijskich
jeden północno-koreański.
ii oni

oraz
Walczy-

po stronie obalonego dyk 
tątora i byli członkami
osobowe j

jego 400-
osobistej ochrony . Wę­

gierska agencja MTI podała także, 
źe "w mieście Arad schwytano kil­
kunastu libijskich terrorystów 
posażonych w 
broń.

najnowocześniejszą.

W poniedziałek, 25 grudnia po­
stawiono w Pekinie w stan pełne­
go pogotowia bojowego jednostki
mllicji. Otoczyły one budynki Ikai- 
wersytetu Pekińskiego nie dopus z-
czając do demonstracji studenckich
wywołanych wiadomością o śmierci 
Nlcolae Ceausescu 1 jego żony.
Studenci w pełni poparli rewolu­
cję w Rumunii. Natomiast władze 
Pekinie wydały oświadczenie, i 
**8^ wa —.o -ł 4

IŹ
w

wstrząśnięci faktem egzekucji 
na przywódcach Rumunii, starych 
przyJaclelaoh Chin",

W sobotą, 25 grudnia władze 
szwajcarskie ' “ - -poinformowały w Ber-
nie , iż Ministerstwo Sprawiedli- 
woóoi, Szwajcarii zamroziło wszy­
stkie konta należące do rodziny 
Ceausescu we wszystkich bankach 
Szwajcarii. Przy okazji podano, 
źe w Jednym z banków Zurlchu Nioo-
lae Ceaujsescu miał zdeponowane 400
-'••• ■ r dolarów w złocle. 'Z in-milionów
ny<h źródeł wynika. ze ogólna

Z in-
su-

^3, pieniędzy na wszystkich kontach
poza granicami Rumunii
czajka 1 ------ przekra- 

mlllartl dolarów.

zagranicznych dziennika­
rzy zostało «abltvoh podczas 
w Rumunii.

walk

^ą nimi:
l^onny Hijwe, 42-letnl dzlennl-
k''irz belgi lak 1, 
telewizji VT«,

pracujący dla 
zastrzel onji

nnajpera Tlrnlaonrze 
nledzje]^24 grudnia oraz

\ł

rodowego
osób
nymi :

z

Jean Loulo Jr] nron , d z 1 e n I) 1 -
kar z taJewlzJl fzanou/ikle J ,
zjechany przfiz 

frritdnia yi Pukaronzole.
rizoifi; in « o bo te

ro-
u

wego• 3
. Sa wśroi

Komitetu Ocalenia Na- 
ego skład wohodzi 40

wśród nich migdzy in­

CORNEIIU MANESCU. Był Jednym 
sześciu polityków , którzy w

marcu tego roku wystosowali list 
protestacyjny do Nioolae Ceausescu 
i za ten czyn został zesłany na 
wieś, w niedostępne rejony Karpat.

lON IIIESCU. Wydalony z partii 
w 1984r. za "odchylenia od linii
wyznaczonej irzez Ceausescu. Osobi- 

ichalła Gorbaczowa zs ty zna j omy 
cziasów studiów w Moskwie.

LOINA CORNEA. Jednej z bardziej^ 
znanych postaci rumuńskiej opozyc^/ a

I

MIRCEA

LASZLO

LINES CU . Poeta.

I

t 
i

P 
i 
b

---- TOKES . Węgier, pastor 
kościoła protestacyjnego w Tomiso-' 
arze, aresztowany tuz przed falą 
protestów w tym mieście . Przed
aresztowaniem wysłał błagalny list 
o pomoc do Be cha Wałg^sy.

Jak podała Polska Agencja Pra­
sowa, Rząd PjjęL uznał w poniedzia­
łek Komitet Ocalenia Narodowego 
Rumunii jako Jedyna prawowita wła- 
dzg tego kraju. *'

Do ostatnich chwil si/ego życic 
małżonkowie Ceausescu byli arogano 

i pewni siebie — podaja pra­
sa zachodnia. Nie odpowiadali kon­
kretnie na żadne pytanie,zadawane 
przez prokuratora; Eiena Ceauses­
cu powiedziała prowadzącym Ją na 
egzekucję żołnierzom:"Byłam wam 
Jak matka".

W mieszkaniu aresztowanej Zoi 
Ceausescu znaleziono — obok wielu 
kosztownosói - złotą wagę kuchenną 
do odmierzania produktów Sywno&cio- 
wyoh.

Ceausescu

Następują kolejne aresztowania 
reszty rodziny Ceausescu. W czwar­
tek, 28.12, aresztowano siostrę, 
Nooolae - Eienę Barbulesou 1 Jej 
syna Kmńla. Brat Nlcolae - Mzirln, 
który przebywał na plncówoo dypjo 
ma tycznej w Wiedniu - na wlndomońó 
o egzekucji Nlcolae
hójn two.

popnlnll nnmoA

Hołd pamięci poległych
Redakcja informuje, iż w 

dniach: 24.12 - 26.12 . 1989r, na 
rzecz walczącej Rumunii zebrano 
w ramach kwesty po koóciołem kwo-
tą 7.900 drachm.

Nielicznym ofiarodawcom serde­
cznie dziękujemy. Pieniądze zosta­
ły przekazane przedstawicielom emi­
grantów rumuńskich w Grecji.

Poniżej publikujemy potwierdze­
nie odbioru pieniędzy:
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orle ink ach

Zauważył rozlany wszędzie olej, 
)xuii tym Wszystko było w porządku. Siadł z powrotem za kierownicę 
I idjreh.ił Dul się odczuć wyraźny spadek mocy silnika, niemniej mały 
Menis wciąż posuwał się naprzód. Trzy mile dalej nad chłodnicą zaczęła 
się unosie para, Faber zdał sobie sprawę, że samochód wkrótce stanie na 
Jobre Zaczął szukać odpowiedniego miejsca, w którym mógłby go 
lOslBwie. Wybrał błotnistą drogę odchodzącą od głównej szosy. Praw- 
Jopsklobnie prowadziła ona do jakiejś farmy. W odległości stu jardów 
wiejska droga skręcała za dużym krzakiem jeżyn, Faber zaparkował 
wól pod tym krzakiem i wyłączył silnik. Unosząca się para zaczęła 
stopniowo znikać. Wysiadł i zamknął drzwi samochodu. Zrobiło mu się 
szczerze żal Emmy i Jcssic. „Jakże trudno będzie zreperować ich 
samochód przed końcem wojny” — pomyślał.

Wrócił pieszo do głównej szosy i zauważył, że z tej odległości 
samochód pozostaje niewidoczny. Może upłynąć cały dzień, a nawet 
dwa, zanim porzucony pojazd wzbudzi podejrzenia. Do tego czasu miał 
nadzieję dotrzeć do Berlina.

Przyspieszył kroku. Wcześniej czy później dojdzie przecież do 
jakiegoś miasta, w którym ukradnie nowy pojazd. Jak do tej pory 
ucieczka przebiegała planowo: nie minęła jeszcze doba od chwili, gdy 
opuścił Londyn. Do przybycia łodzi podwodnej o szóstej po południu 
następnego dnia dzieliło go jeszcze wiele godzin.

Słońce zaszło już dawno i zrobiło się zupełnie ciemno. Faber 
z trudnością rozróżniał kształty wokół siebie. Na szczęście na środku 
drogi namalowano białą linię — była to innowacja wynikła z koniecz­
ności zwiększenia bezpieczeństwa przy poruszaniu się w zaciemnionym 
kraju. Faberowi udało się jakoś iść tym śladem. Wiedział, że w ciszy 
nocnej usłyszy każdy zbliżający się samochód na długo przed jego 
pojawieniem się.

W rzeczywistości minął go tylko jeden pojazd. Z daleka usłyszał 
głośny warkot silnika, szybko zszedł z drogi i położył się na ziemi. Był to 
dość duży samochód, Faber przypuszczał, że Vauxhall. Jechał bardzo 
szybko. Kiedy już zniknął w ciemnościach, Faber wrócił na jezdnię 
i zaczął iść dalej. Po dwudziestu minutach marszu zauważył ten sam 
pojazd stojący na poboczu. Gdyby go wcześniej zobaczył, postarałby się 

go wyminąć idąc przez pola, ale sytuacji niemal wpadl na ciemny kadłub 
z wygaszonymi światłami.

Zanim zdążył się zastanowić, co powinien zrobić, ktoś oświetlił mu 
twarz latarką i niski glos zapytał: — Kto tam?

Faber poruszył się w jasnej smudze światła:
— Ma pan jakieś kłopoty? — zapytał.
- Tak.
Nieznajomy zniżył latarkę i kiedy Faber podszedł bliżej, zobaczył 

wąsatego mężczyznę w średnim wieku, ubranego w dwurzędowy 
płaszcz. W jednej ręce trzymał trochę niepewnie duży klucz francuski 
i widać było, że zupełnie nie wie, co z nim zrobić.

— Czy coś się zepsuło? — Faber spojrzał pod maskę.
— Stracił całą moc — powiedział mężczyzna. — Silnik najpierw 

pracował na pełnych obrotach, a potem zaczął przerywać. Obawiam się, 
że nie za tęgi ze mnie mechanik. — Jeszcze raz oświetlił twarz Fa­
bera.—Czy zna się pan na samochodach? — zapytał z nadzieją w glosie.

— Nie bardzo — odpowiedział Faber. — Zauważam jednak 
odłączony kabel. — Wziął latarkę z rąk nieznajomego, pochylił się nad 
silnikiem i podłączył przewód do świecy. — Niech pan teraz spróbuje — 
zaproponował.

Mężczyzna wsiadł do samochodu i zapalił silnik.
— Wspaniale! — starał się przekrzyczeć hałas motoru. — Jest pan 

genialny. Proszę wsiadać.
Faberowi przyszło nagle do głowy, że może jest to po mistrzowsku 

obmyślona pułapka M15, ale szybko odsunął tę myśl: gdyby wbrew 
wszelkiemu prawdopodobieństwu dowiedzieli się, gdzie jest, nie ob­
chodziliśmy się z nim przecież tak łagodnie. Wysłaliby dwudziestu 
policjantów, kilka radiowozów i wzięli go silą.

Zdecydował się wsiąść. Samochód ruszył ostro i stopniowo zaczął 
nabierać prędkości. Faber rozsiadł się wygodnie.

— Nazywam się Richard Porter — przedstawił się kierowca.
Faber gorączkowo zaczął przypominać sobie, który z dowodów ma 

przy sobie.
— James Baker — powiedział.
— Bardzo mi miło. Musiałem pana nie zauważyć przejeżdżając 

obok.
Faber zorientował się, że nieznajomy tłumaczy się przed nim, że 

wcześniej nie zabrał go do swego samochodu — w związku z ograniczo­
ną sprzedażą benzyny właściciele pojazdów obowiązani byli do pod­
wożenia przygodnych ptisażcrów.

— W porządku — uspokoił go Faber. — Prawdopodobnie za­
szyłem się wtedy gdzieś w krzakach i zachwycałem odgłosami natury. 
Słyszałem zresztą, jak pan przejeżdżał.

— Czyjedzie pan z daleka? — Porter zaofiarował Faberowi cygaro. 
— Dziękuję bardzo, nie palę. Tak, z Londynu.
— Cały czas okazjami?
— Nie, samochód zepsuł mi się w Edynburgu. Trzeba wymienić 

jedną część, której nigdzie nic mogłem do.stać, zostawiłem go więc 
w warsztacie.

— To się nazywa pech. Jadę do Aberdeen i mogę pana podwieźć 
w tamtą stronę.

Faber zaczął szybko rozważać propozycję nieznajomego. Co za 
szczęście. Przymknął cx;zy i spróbował zobaczyć mapę Szkocji.

— Świetnie się składa — powiedział. — Judę do Banff, a Aberdeen 
leży przecież po drodze. Chcialem'jechać autostradą, gdyż mc mam 
przepustki. Czy Aberdeen leży na terenach wojskowych?

- Tylko port — odpowiedział Porter. — Ale proszę się zupełnie 
lymnie przejmować. Jestem sędzią pokoju i członkiem Walch Commit- 
Me Jadąc moim samochodem, nie mu pun żadnych powodów do obaw.

Faber uśmiechnął się w ciemnościach. To byl udany dzień.
— Dziękuję — powiedział i zdecydował zmienić temat rozmowy. 
— Czy jako sędzia pracuje pan na pełnym etacie?
Porter zapalił cygaro i zaczął wypuszczać kłęby dymu.
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samej jest to sprawa ściśle tajna Hyla to rnala ludku rybacka, długa
Porter podniósł dłoń. stóp, z dużym pokładem i wbudowanym silnikiem Mmiaia mieć winy
- Może pan więcej nic nie mówić Rozumiem nadajnik radiowy, o c/yin świadczyła wysnka antena Katana znaj-
Zapudla cisza Samochód iniiuł kolejne miejscowości ł*orlcr musiuł dowala się na rufie i mogła pomieścić tylko dwór h stojących ludzi
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Monotonna jazda wywoływała senność; Haber stłumił ziewnięcie.

— Do diabla, pewnie pan bardzo zmęczony -- zauważył Porter. -- 
Co za głupiec ze mnie. Proszę się zupełnie me krępować i zdrzemnąć 
trochę.

— Z przyjemnością — powiedział Faber i zamknął oczy.
Ruch samochodu przypominał kołysanie pociągu. Znowu nawiedził 

go dawny koszmar senny, tym razem w nieco innej postaci. Nie 
dyskutował już o polityce, jedząc obiad ze współtowarzyszem podróży, 
tylko z nie wyjaśnionych przyczyn jechał węglarką, siedząc na swym 
radionadajniku, oparty o twardą ścianę żelaznego wagonu. Pociąg 
wtoczył się na dworzec Watcrloo i wszyscy, nawet wysiadający pasaże­
rowie, trzymali w ręku zdjęcie Fabera jako zawodnika sportowego. 
Przyglądali się sobie uważnie, porównując wszystkie twarzą z tą jedną 
twarzą na zdjęciu. Przy wyjściu z dworca kontroler biletów złapał go za 
ramię i zapytał: „To pan jest tym na zdjęciu, prawda?” Faber poczuł, że 
odebrało mu mowę. Mógł tylko wpatrywać się tępo w fotografię 
i przypominać sobie dzień, w którym zdobył puchar. Mój Boże, to był 
dopiero bieg. Pamiętał, że pokonując ostatnie pięćset metrów był tak 
wyczerpany, że chciał umrzeć jak najprędzej — i teraz pewnie też umrze 
widzi(c swoje zdjęcie w ręce kontrolera... Kontroler mówił: „Zbudź się, 
zbudź”, i nagle Faber znalazł się z powrotem w samochodzie Richarda 
Portera i to właśnie Porter ka7.ał rnu się obudzić.

Prawa ręka odruchowo powędrowała pod lewy rękaw kurtki, gdzie 
znajdował się sztylet i nagle Faber przypomniał sobie, że przecież dla 
Portera James Baker jest tylko niewinnym przygodnym pasażerem. 
Opuścił więc dłoń i rozprężył się.

— Budzi się pan zupełnie jak żołnierz — zauważył Porter bardzo 
rozbawiony. — Jesteśmy w Aberdeen.

Faber przypomniał sobie, że Porter jest sędzią i znanym działaczem. 
Przyjrzał się siedzącemu obok mężczyźnie. W niewyraźnym świetle 
wstającego dnia zauważył czerwoną twarz, gęste wąsy i płaszcz z wiel­
błądziej wełny, który musiał wiele kosztować. Faber domyślał się, że to 
mężczyzna znany w mieście z majątku i dużych wpływów. Gdyby nagle 
zniknął, jego nieobecność zostałaby natychmiast zauważona. Postano­
wił darować mu życie.

— Dzień dobry — powiedział Faber.
Spojrzał przez okno na kamienne miasto. Jechali powoli główną 

ulicą mijając sklepy rozciągające się po obu stronach. Kilku robotników 
zmierzało już zdecydowanie w jedną stronę. Faber domyślił się, że są to 
rybacy. Miejscowość wydawała się wyjątkowo nicprzytulna.

— Czy chcialby się pan ogolić i zjeść śniadanie przed wyruszeniem 
w dalszą drogę? Serdecznie zapraszani do swego domu.

— Bardzo to miło z pana strony...
— Ależ nie ma o czym mówić. Gdyby nie pan, sterczałbym pewnie 

jeszcze na szosie ASO przy Stirling, czekając, aż otworzą warsztat.
— Dziękuję za zaproszenie, ale nic skorzystam. Chciałbym jak 

najszybciej ruszyć dalej.
Porter nie nalegał i Faber zaczął podejrzewać, że z ulgą przyjął jego 

odmowę.
— Wobec tego wysadzę pana na GeorgeStreet —zaproponował. — 

Tam właśnie zaczyna się szosa A96, która jest najkrótszą drogą do 
Banff. — Chwilę później zatrzymał samochód na rogu ulicy. — To 
właśnie tutaj.

— Dziękuję za podwiezienie. — Faber otworzy*drzwi.
— Cała przyjemność po mojej stronie. — Porter uścisnął mu 

dłoń.— Powodzenia!
Faber wysiadł zamykając za sobą drzwi i samochód odjechał. 

Pomyślał, że nie musi wcale obawiać Portera, który pójdzie do domu 
i pewnie prześpi cały dzień. Zanim się zorientuje, komu pomógł, będzie 
już za późno, żeby cokolwiek zrobić.'

Patrzył, jak samochód powoli znika za zakrętem, potem przeszedł 
jezdnię i znalazł się na Market Street. Po chwili był już w dokach 
i kierując się węchem, dotarł do targu rybnego. Poczuł się znacznie 
bezpieczniej, kiedy krążył po zatłoczonym, hałaśliwym'rynku. Wszędzie 
pachniało rybami, a ludzie nosili podobne jak on ubranie. Słychać było 
soczyste przekleństwa, Faber zauważył, że pewne kłopoty w rozumieniu 
sprawiał mu gardłowy akcent tych ludzi, którzy mówiąc ucinali 
końcówki. Na jednym ze straganów kupił gorącą herbatę w ob­
tłuczonym kubku i potężną pajdę chleba z białym serem.

Usiadł na beczce, jadł i robił plany. Tego wieczora powinien ukraść 
łódź. Złościło go, że musi czekać cały dzień, musi koniecznie obmyślić 
sposób ukrycia się przez najbliższe dwanaście godzin. Cel wyprawy byl 
jednak zbyt bliski, by mógł pozwolić sobie na jakiekolwiek ryzyko. 
Kradzież lodzi o zmierzchu wydawała się znacznie bardziej bezpieczna 
niż w środku dnia.

Skończył jeść śniadanie i wstał. Za parę godzin miasto obudzi się 
i zacznie tętnić życiem. Powinien wykorzystać ten czas na znalezienie 
dobrej kryjówki. Okrążył doki i przystań. Wiedział, żc kontrola 
wybrzeży dokonywana jest dość powierzchownie. Szybko wypatrzył 
parę przejść, w których mógł pozostać nic zauważony. Przeciął piasz­
czystą plażę i znalazł się na dwumilowej promenadzie. Kilka prywat­
nych jachtów zakotwiczono na jej końcu, tuż przy ujściu rzeki Don. 
Faber pomyślał, że świetnie nadawałyby się do ucieczki, gdyby nie 
brakowało im paliwa. Ciężkie chmury zasłoniły słońce. Powietrze stało 
się duszne i znów zanosiło się na burzę. Kilku zdesperowanych 
urlopowiczów wyłoniło się z nadmorskich hoteli i siadło na plaży, 
z uporem czekając nu pojawienie się słońcu. Faber nie wierzył, żeby icl| 
nadzieje zostały spełnione tego dnia.

Plaża była jedynym miejscem, gdzie mógł się ukryć. Policja z pew­
nością przcczesze stację kolejową i dworzec autobusowy, nie będzie 
jednak przeszukiwać całego miasta. Sprawdzi pewnie parę hoteli 
i pensjonatów. Mało prawdopodobne, żeby oglądali każdą osobę nu 
plaży. Postanowił spędzić dzień na leżaku.

Kupił w kiosku gazetę i wynajął leżak. Zdjął koszulę i wciągnął ją 
z powrotem na kombinezon. Siedział bez kurtki.

Gdyby pojawił się jakiś policjant, wiedział, że zauważy go, zanim ten 
dojdzie do leżaka. Będzie miał masę czasu nu opuszczenie plaży 
i zniknięcie w ulicach miasta.

Zaczął przeglądać gazetę. Nagłówki donosiły o nowej ofensywie 
aliantów we Włoszech. Faber odniósł się do informacji sceptycznie.
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tablicę pr/yr/.|<Jow pokładowych oraz kolo kierowe Klepkowy, dobrze 
uszczelniony kadłub nosił ślady świeżej farby Inne UmIzk

'M przysłani równie dobrze nadawały się do ucieczki, ale Faber wybrał lę, 
którą obserwował. Widział, jak załoga przywiązuje do brzegu
i uzupełnia zapas paliwa 

Hoczekał parę minut,; rybacy odejdą, polem poszedł na pezyKań
i skoczył na pokład łodzi Nazywała się „Marie II”.

Faber zobaczył, że koło sterowe przymocowano łańcuchem Kuc­
nął, lak aby nic widziano go z brzegu, i przez następne dziesięć ininiil 
rozkręcał zamek. Wcześnie zrobiło się ciemno, gęste chmury prze­
słaniały niebo.

Kiedy udało mu się wreszcie uwolnić kolo sterowe, wyciągnął mulą 
kotwicę, wyskoczył na brzeg i odwiązał cumę. Wrócił do kabiny, 
sprawdził silnik i nacisnął rozrusznik. Motor zakrztusil się i ucichł. 
Spróbował jeszcze raz. Udało się. Zaczął wypływać z przystani.

Wyminął sąsiednią łódź przy nadbrzeżu i skierował się w stronę toru 
wodnego oznaczonego bojami. Domyślał się, że tylko łodzie o znacznie 
większym zanurzeniu zmuszone były korzystać z kanału. Zbyt duża 
ostrożność nikomu jednak jeszcze nie zaszkodziła.

Wypłynął z portu i poczuł silny wiatr — miał nadzieję, że nie 
zapowiada on zmiany pogody. Morze zrobiło się nagle niespokojne 
i mała łódka zaczęła gwałtownie unosić się na wysokich falach. Faber 
zwiększył obroty silnika, sprawdził, jak działa kompas, i ustawił kurs. 
W szafce pod kołem sterowym znalazł kilka starych i prawie nie 
używanych map — bez wątpienia kapitan łodzi, doskonale obeznany ze 
szlakiem, wcale z nich nie korzystał. Faber sprawdził współrzędne 
geograficzne, które zapamiętał tamtej nocy w Stockwell. skorygował 
kurs i unieruchomił ster.

Wiatr smagał grzbiety fal. Okna kabiny zalewała woda. Faber nie 
bardzo wiedział, czy to deszcz, czy wzburzone morze. Wysunął głowę 
z kabiny i po chwili całą twarz miał mokrą.

Nastawił radio. Usłyszał najpierw szum, potem trzaski. Zmienił 
częstotliwość i udało mu się wyłowić parę mało ważnych informacji. 
Odbiornik działał doskonale. Nastroił aparat na częstotliwość lodzi 
podwodnej, polem wyłączył go — było za wcześnie na złapanie 
kontaktu.

W miarę jak wypływał na szerokie morze, fale stawały się coraz 
większe. Łódź miotała się, balansowała przez chwilę na grzbiecie każdej 
fali, a potem tuk gwałtownie zsuwała się w dół, że przyprawiało to 
o mdłości. Faber wpatrywał się w okna kabiny. Nic nie było widać. 
Zbierało mu się na wymioty. Kiedy tylko zaczął się pocieszać, że fale nie 
mogą być już wyższe, nowa góra wody, większa od poprzedniej, 
wyrzucała łódź pod niebo. Falc zbliżały się do siebie, tak że kuter kładł 
się zwrócony raz dziobem do góry, to znów w dół. Kiedy oślepiający 
blask błyskawicy oświetlił na moment przestrzeń, Faber zobaczył 
spiętrzoną masę wody, która runęła na dziób, zalewając pokład i kabinę. 
1*0 chwili usłyszał straszliwy grzmot i nic bardzo wiedział, czy był to od­
głos piorunów, czy hałas pękającej łodzi. Zaczął nerwowo przeszukiwać 
kabinę w nadziei znalezienia kamizelki ratowniczej. Na próżno.

Błyskawice bez przerwy rozświetlały niebo. Faber trzymał się 
kurczowo unieruchomionego kola sterowego i z całej siły oparł się 
o ścianę kabiny, pragnąc za wszelką cenę utrzymać równowagę. Nie 
mógł już panować nad łodzią, morze robiło z nią, co chciało.

Pocieszał się jednak, że przecież takie lodzie wytrzymują na ogół 
gwałtowne letnie burze. Nie bardzo w to jednak wierzył. Doświadczony- 
rybak zauważyłby prawdopodobnie oznaki zbliżającego się sztormu 
i wiedząc, że statek nie przetrwa takiej nCwalnicy, nigdy nie opuściłby 
przystani.

Faber stracił zupełnie poczucie miejsca, w którym się znalazł. Może 
dopływał w okolice Aberdeen lub leż był w pobliżu miejsca umówionego 
spotkaniu. Usiadł na podłodze kabiny i włączył radio. Łódź trzęsła się 
i kołysała tak gwałtownie, że miał kłopoty z nastawieniem nadajnika. 
Zaczął kręcić gałką, ale nic nie mógł złapać. Zgłośnił do maksimum, nie 
usłyszał jednak żadnego dźwięku. Doszedł do wniosku, że antena 
została złamana.

Przełączył na nadawanie i zaczął powtarzać kilka razy prostą 
informację: „Słucham cię, odbiór”, polem przestawił z powrotem nu 
odbiór. Nie bardzo wierzył, żeby jego sygnał został usłyszany.

Wyłączył silnik, aby oszczędzać paliwo. Pomyślał, że musi za 
wszelką cenę wydostać się z tej nawałnicy. Polem zrobi wszystko, żeby 
zreperować albo wymienić antenę.

Łódź zsunęła się gwałtownie z następnej fali i Faber zrozumiał, że 
lylko włączenie silnika może uratować kuter od zatonięcia. Postanowił 
uruchomić starter, ale nic z tego nic wyszło. Próbował kilka razy, aż 
wreszcie zrezygnował, przeklinając własną głupotę. W pewnej chwili 
łódź przechyliła się lak bardzo, że Faber upadł i uderzył głową o ster. 
Leżał oszołomiony na pokładzie, przekonany, że za chwilę łódź sianie 
się wrakiem. Następna fala uderzyła w kabinę, wybijając wszystkie 
szyby, Faber znalazł się nagle pod wodą. Wydało mu się, że łódź tonie, 
zerwał się więc na nogi i zaczął odgarniać wodę. Strzaskane okna 
przesiały istnieć, niemniej kuter nie zatonął. Kopniakiem otworzył 
drzwi kabiny i woda zaczęła wylewać się na zewnątrz. Przywarł do kola 
sterowego.

Niestety, siła sztormu ciągle rosła. W ostatnim przebłysku świado­
mości Faber pomyślał, żc takie sztormy zdarzają się w tych okolicach 
pewnie raz na sto lat. Całą uwagę i silę woli skupił teraz na utrzymaniu 
kola sterowego. Powinien przywiązać się do kola, ale nie miał odwagi 
wypuścić go z rąk i poszukać kawałka liny. Miał wrażenie, że wiatr i cale 
tony wody sprzysięgły się, aby oderwać go od steru. Czul, jak jego stopy 
ślizgają się po mokrej podłodze. Nieznośnie bolały go ramiona. Łapał 
chciwie powietrze, gdy tylko udało mu się wynurzyć głowę nad 
powierzchnię wody. Chwilami był na granicy utraty przytomności. Jak 
przez mgłę zobaczył, że zniknął gdzieś płaski dach kabiny. Błyskawice 
raz po raz rozświetlały niebo i wtedy wyraźnie widział rozszalałe morze. 
Fale atakowały ze wszystkich stron. Doznał wstrząsu, gdy stwierdził, żc 
stracił czucie w dłoniach, zaciśniętych kurczowo na sterze. Słyszał 
nieustanny szum i przestał już rozróżniać, czy były lo odgłosjr wiatru, 
morza czy piorunów. Powoli tracił przytomność. Zaczął miee wizje na 
granicy jawy i koszmaru sennego — zobaczył dziewczynę, która tak 
uparcie wpatrywała się w niego wtedv na plaży. Zbliżała się teraz w jego 
stronę jakby płynąc pod pokładem łodzi rybackiej. Wyglądała bardzo 
ponętnie w kostiumie kąpielowym, który szczelnie opinał jej ciało, szła 
ku niemu, ale me mogła dojść. Wiedział, żc kiedy podejdzie wresacse tak 
blisko. IŻ będzie mógł jej dotknąć, zdcjmie zesztywniałe dłonie ż kola 
sterowego. Powtarzał uparcie: „Jeszcze nie teraz, mc teraz”, a ona sala 
z uśmiechem na twarzy i zalotnie kołysała biodrami
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ŚLEDZIA

Sprawa ta przez dłuższy czas bulwersowała 
opinię publiczną nie tylko Krakowa, ale całej 

I Polski. Rzadko przecież się zdarza, aby w 
okresie zaledwie kilku miesięcy gang mło­
dych kryminalistów dokonał aż 203 prze­
stępstw, a w tym m.in. 99 gi oźhych rozbojów i 
27 kradzieży zuchwałych, zaś wartość skra­
dzionego lub wyłudzonego mienia wynosiła 
wiele milionów złotych.

tej sprawie jednak nie 
tylko rekordowa liczba 
przestępstw, nie tylko 
wielomilionowe straty 
wywoływały społeczny 
sprzeciw i społeczne

zaniepokojenie. Równie istotne były metody 
stosowane przez gang „Śledzia". Bestialstwo, 
pastwienie się nad bezbronnymi ludźmi, dopro­
wadzona do trudno wyobraźalnych granic 
bezwzględność. Wiele ofiar gangu odniosło cię­
żkie obrażenia ciała, a jednego z mężczyzn, 
mimo wysiłku lekarzy, nie udało się uratować. 
Zmarł w krakowskim szpitalu.

Na początku lat osiemdziesiątych aresztowa­
no członków przestępczej grupy. Szybko okaza­
ło się. że prowadzenie śledztwa, a potem proce­

su 4/ takich rozmiarach przekracza możliwości 
miejscowego wymiaru sprawiedliwości. Zatrzy­
mano bowiem ponad 50 osób, z których część 
uczestniczyła tylko incydentalnie w przestęp­
stwach dokonywanych przez „Śledzia" i jego 
wspólników. Zdecydowano się więc na wyłącze­
nie z głównego nurtu sprawy kilkudziesięciu po­
dejrzanych, przekazując rozpoznanie zarzuca­
nych im czynów do odrębnych postępowań. Ale 
I tak przecież śledztwo trwało kilka łat, równie 
długi był przewód sądowy.

W głównym procesie na ławie oskarżo­
nych zasiedli: Marek M. pseudonim „Śledź”, 
Janusz L. („Cygan” vel „Jano” vel „Ciwa”), 
Jerzy K. („Kajtek”), Jarosław K. („Diament”), 
Jerzy J,, Janusz M., Andrzej K., Jacek M. 
(„Kwadrat”), Stanisław L. („Maks”), Krzysz­
tof Rz., Marian Sz. („Damian”), Aleksander 
Cz. („Cham” veł „Chłop”), Wiesław K. („Ma­
riusz”), Andrzej K., Agata K. I Anna W.

Melina w Bieżanowie

O siedle Nowy Bieżanów zaczęto budo­
wać w Krakowie przed kilkunastu laty. 
Kraków rozszerzał swoje granice w kie-

runku wschodnim, zbliżając się do Wieliczki. Tu, 
w Bieżanowie, spółdzielcze mieszkanie otrzy­
mał Janusz L Niestety, bardzo szybko młody lo­
kator śwoje M-2 zamienił w pospolitą melinę. 
Mieszkańcy bloku nr 16 przy ulicy Mała Góra nie 
mogli pogodzić się z awanturami urządzanymi 
przez sąsiada i jego gości, nader często wzywali 
pogotowie milicyjne, próbowali doprowadzić do 
przymusowego wykwaterowania pijaka i obibo­
ka. Bezskutecznie. Jedno co osiągnęli, co po­
czytywali sobie za sukces, to stałe zaintereso­
wanie miliq1 Januszem L 2^interesowanie. któ­
re - jak się potem okazało - zaowocowało sto­
sunkowo szybkim ujęciem bandy .Śledzia".

'Ł

Krakowie, to początkowo nie przypuszczałem, 
2e z mego ez laki mocny lacet.

Król krakowskiej berzy

rerulHCMfcalliowiaewytżtywtuląię 
bilem mu kipitz^i Jferwatem mu 
tzem itryjąlem zapalnicżką (Mnątlti IK^S| 
nie me było ich duto, bo me perteąi^ 
tumę wówczas chodziło

ntormuję, ż« Murek M , lyn Lucjana I Eugenii, 
mieszkał przy swoich rodzicach w Białymsto­
ku pisał do krakowskiei Prokuratury Woje
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Dla ludzi przez długie lata czekających na 
przydział spółdzielczego mieszkania niezrozu­
miały. a także oburzający byt fakt, iż bardzo mło­
dy człowiek, nie pracujący, nie wiadomo z jakich 
źródeł czerpiący środki na utrzymanie, otrzymu­
je przydział na M-2, potem lekceważy podsta­
wowe zasady współżycia społecznego i czuje 
się całkowicie bezkarny. Temu oburzeniu trud­
no się dziwić, trudno jednak nie sięgnąć do ży­
ciorysu Janusza L., który wyjaśnia nie tylko mo­
tywy leżące u podstaw decyzji o przydziale mie­
szkania, ale chyba także późniejsze powikłane 
losy tego młodego człowieka.

Matka była Cyganką, ojciec nałogowym al­
koholikiem pozbawionym przez sąd praw ro­
dzicielskich. Janusz L. znalazł się w koricu w 
domu dziecka. Kiedy zbliżał się do pełnołetno- 
ści, wystąpiono do Urzędu m. Krakowa o przy­
dział mieszkania dla wychowanka. Prośba od­
niosła skutek. Chłopiec otrzymał spółdzielcze 
M-2, miał dobry zawód - czyli wszystkie pod­
stawowe warunki do ułożenia sobie życia. Wi­
docznie zaniedbania wychowawcze były tak 
duże, że młody człowiek nie potrafił przystoso­
wać się do norm obowiązujących w społeczno­
ści ludzi dorosłych. Negatywny wpływ na Ja­
nusza miało zapewne i środowisko cygariskie, 
w którym ponownie znalazł się po opuszczeniu 
domu dziecka.

Chodził Janusz z Cyganami po krakowskich 
restauracjach i zarobkował wieczornym gra­
niem. Od knajpy do knajpy, od stolika do stolika, 
z kapeluszem wyciągniętym po datki. Przejął 
także zwyczaje grupy, w której się znalazł. - 
Według prawa jestem kawalerem - zwierzał się 
- ale tak naprawdę, to jestem żonaty. Mam za 
sobą ślub cygański i dlatego jestem mężem 
dwóch żon. One też są Cygankami. Z nimi nie 
mam dzieci, ale za to mam dziecko z Polką. 
Moje dziecko ma już 3 lata, jednak rzadko je wi­
duję. Od wychowywania małych dzieci są prze­
cież baby.

Granie po knajpach dawało grosze, które i tak 
szły na wódkę. Bywało, że Janusz L. nie posia­
dał pieniędzy na podstawowe artykuły spożyw­
cze, że chodził głodny, O podjęciu pracy oczywi­
ście nie myślał.
- Czułem wstręt do stałej roboty. Po matce to 

ja jestem Cygan, człowiek wolny i mojej natury 
nikt już nie zmieni. Jak już było całkiem kiepsko 
u mnie, to szedłem na świniobicie'\
- Na świniobicie?
- Jakie różne cuda ludzie przechowują w pi­

wnicach, jakie smakołyki! I najeść się można 
było do s'^a, i zapasy porobić, i głowę zaprawić, 
bo też niejedną butelkę się znalazło. Czasem 
człowiek pogonił jakąś rzecz^’ i halat” albo parę 
hałatów miało się w kieszeni. I tak zacząłem 
uprawiać spord\ aż wylądowałem w kryminale.

Drobne włamania, drobne kradzieże znaczą­
ce początek przestępczej drogi Janusza L. z 
czasem ustąpiły miejsca czynom o wiele bar­
dziej niebezpiecznym; rozbojom i kradzieżom 
zuchwałym. Stał się „pełnoprawnym" członkiem 
przestępczego świata.

świat ten ma swoje bezbłędne sposoby roz­
poznawania kto jest kto, wystarczy kilka wymie­
nionych zdati, by wiedzieć w jakiej branży „pra­
cuje" rozmówca, co potrafi, gdzie i za co odby­
wał karę pozbawienia wolności. Swoich nowych 
kolegów łatwo rozpoznawał i był przez nich roz­
poznawany.
- Wszystkie swoje najważniejsze znajomoś­

ci zawarłem na berzieP*. I z. Ka/tkiem ", i z „ Dia­
mentem", z „Maksem", z „Kwadratem" I jesz­
cze wieloma innymi. Moją specjalnością była 
krawatki'. Podduszalem mananka'’ albo ma- 
rlankę*' i szybko byli gotowi Muszę powiedzieć, 
że napadów rabunkowych dokonywałem za­
wsze w dobrym towarzystwie Byliśmy specjali­
stami ~ chwali siebie I swoich wspólników - ale 
superspec/alislą byt „Biedź". Kiedy z/awil się w

wódzklej kierownik Komisariatu V MO w Białym­
stoku. - W swoim środowisku posiada bardzo 
negatywną opinię Nadużywał napoi alkoholo­
wych i w stanie nietrzeźwym znęcał się moralnie 
i fizycznie nad swoimi rodzicami oraz popełniał 
wykroczenia i przestępstwa. Prowadził pasożyt­
niczy tryb życia. Utrzymywał stałe kontakty z 
elementem przestępczym.

Tyle milicyjnej, skrótowej prawdy o człowie­
ku, którego nazwano jednym z najbardziej nie­
bezpiecznych, szczególnie bezwzględnie 
działającym przestępcą. On sam zaś mówi o 
sobie nie bez specyficznej, acz trudno zrozu­
miałej dumy:
- Zacząłem od kradzieży kieszonkowych. 

Ten początek to byl wtedy, gdy miałem 7 lat I 
przez kilka następnych wprawiałem się w tej ro­
bocie. Muszę powiedzić, że byłem dobry. Kie­
szenie wałilerrP' tylko do 18 roku życia, bo po­
lem przerzuciłem się na kwadraty’”! i uprawia­
łem ten sport gdzieś tak do 25 roku. W końcu I to 
znudziło mi się, więc zmieniłem dyscyplinę i za­
kosztowałem w dziesionach”!. Tak zostało do 
dzisiaj. Oczywiście między kieszonkami, kwad­
ratami i dziesionami byty przerwy. Przecież ko­
leżanki'^ leż czymś muszą się wykazać i kilka 
razy byłem zwijany. Licząc poprawczak, spędzi­
łem w mamrze 8 łat. Dużo, ale przecież mogło 
być więcej.
- Czy piłem?- powtarza pytanie. - Bez wód­

ki życie byłoby nudne. Zacząłem nawet wcześ­
nie. Miałem wtedy 12ałbo 13 lat. Zdarzały mi się 
kilkumiesięczne ciągi picia, gdy nie trzeźwiałem. 
Jak miałem 16 lat, to pierwszy raz tak na poważ­
nie mnie zdjęli. Trafiłem do poprawczaka. Za 
kradzieże. Byfem tam 2 lata, a gdy już wysze­
dłem, to nawet chciałem sporządnięć. Zapisa­
łem się do roboty. Ale albo oni mnie wyrzucali, 
albo ja ich miałem dosyć. Gdy zaliczyłem dzie­
więć zakładów, dałem sobie spokój i wróciłem 
tam, gdzie moje miejsce. No i przyszedł nowy 
wyrok.

Kolejną karę pozbawienia wolności odbywał 
w Zakładzie w Tarnowskich Górach. Pracując z 
grupą więźniów przy robotach torowych zmylił 
czujność strażników i zbiegł. Przyjechał do Kra­
kowa. gdzie postanowił zadomowić się na dłu­
żej. Już po kilku tygodniach przestępczy świat 
podwawelskiego grodu wiedział, kto to jest 
„Śledź" i co potrafi.
- Raz doczepił się do mnie - mówi - jakiś nie 

znany mi facet. Było to na berzie. Mówi do mnie: 
„chodź •‘Utedziu-, będziemy się (...)”. Zapyta­
łem go, dlaczego się chce ze mną (...), a on na 
to: „potem ci powiem, człowieku, najpierw musi- 
my załatwić naszą sprawę".

, Zaczęliśmy toczyć walkę. Po pięciu minutach 
tamten byl gotów. Gdy jio którymś z kolei moim 
ciosie prawie upadl, chwyciłem go specjalnym 

'chwytem za frak'”’ i z całej sity wyrżnąłem nim o 
beton. Tak, że się natychmiast pięknie wysztyw- 
nił’*L Gdy w końcu wrócił do siebie i jako tako się 
powycierałz farby’”' i błota, ja go pytam: no, o co 
ci chodziło, głupi frajerze? „Chciałem się prze­
konać — mówi do mnie - kto to jest właściwie 
- Śledź« i czy jest rzeczywiście taki mocny, jak 
wszyscy gadają." Przekonał się więc, że jestem 
mocny i uznał moje panowanie na berzie.

O to moje królowanie toczyłem długie wałki. 
Ja byłem w Krakowie jeszcze świeży, więc mu- 
siałem sześciu albo siedmiu gościom porządnie 
dołożyć, aby mnie w końcu uznano i właściwie 

■oceniono. W końcu wszystkim było już wiado­
mo, że ja jestem panem „ Śledziem "i jak coś po­
wiem, jak coś rozkażę, to wszyscy mają słu­
chać.

Kiedy „Śledź” poznał Janusza L., szybko 
przekona! się, źe jego nowy znajomy ma do zao­
ferowania rzecz niezwykle cenną; własne mie­
szkanie.
- Mogłem się przespać na kwaterze odpo­

cząć, grajerek'^' zmienić, było gdzie złożyć łupy. 
„Cygan" znal się też na naszym sporcie i czło­
wiek pracował w miarę bezpiecznie, a także wy­
dajnie.

Mieli mieszkanie, stworzyli niebezpieczny 
gang. Każdego wieczoru wychodzili na „obchód 
terenu" i w ciągu jednej nocy „taśmowo' potrafili 
dokonać kilku rozbojów. Z reguły w centrum 
miasta, w obrębie Rynku Głównego, ale także 
na peryferiach. W różnych układach personal­
nych, ale z jasnym podziałem. Zawsze także pa­
stwili się nad swoimi ofiarami, me zadowalaiąc 
się przestrachem wywołanym nożem przysta­
wionym do gardła, zabranym zegarkiem, pierś­
cionkiem. czy portfelem

Opowieści „Śledzia”

B arwnie opowiada o swoich .dokona­
niach". tak jakby się chełpił tym. co zro­
bił. lakby chcial laszcza raz pokazać. Ze

|osl przaslępcę pelnę gębę. Z wielu jogo wynu 
rzen wybiorzmy kilka charakterystycznych.
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- Na posloiu taktówak koln Domu Handlo 
wago „./iihiłat ' zauwafyliKi”i i na ła 
wta piianago „marlanaNia iijguilniiikmy i/m 
•iitMj lagii wyrra/hiania'*' h<< kazily wMi.-ial i 
tak. Cl) ma iDlmt ^Mak^ ' mlauyl gc^cia 'd 
w Iwan, manan tpaiłl na cłntilnik a tkmiawaZ 
laMlnitiil laazr.-n lal) ik) gi^iy. wk/yai y lazam
nt! /lih^niy ot>tl»ii>wywi» Kulawiakami.'•l w

- Raz w nocy a byle 10 noc wyj^klwe 
na, bo nie udało alg nam namierzyć tednege 
„mariana‘1 byliśmy przekonam, Źe nuz Irudfdfb' 
dzie na marne, na uf Szpitalnej zauważyłem ft, 
kąs „manankę' w wieku około 60 łat. klote źt'-
brała z traf)ipanera 2 butaHii mlatia
aiem do me/ i podałem siĄ za mHiciania Ow jj 

i/wierz/Za. Ze jestem tur^kcfirtanuszem
przestraszyła się Surowo powiedziałem doikil 1 
ze kradnie mleko i będzie za to ukarana Prótl^ 3 
wala ml wmówiC, Ze do transportera lelotyla
tyłe. ile trzeba pieniędzy To pOyJziemy. obyii^ 'I
letko - mówię - sprawdzimy Wysypaism z trars- i 
sportera dwie jednozłoiówki i kazałem jejaofila‘ I 
cić Kiedy drżącymi rękami wy/ęła kosmetyczkę, T 
zauważyłem, że w środku ma zwimęie bariino- “i 
ty. Postanowiłem ją wyrzeźbić. i
/ Poszła w kierunku ul. Solskiego, a my za nę, 
W końcu dopadliśmy ją. chwyciłem babę za 
ubranie i pchnąłem na ścianę Zaskorrkała tytko' 
ojejku. o Boże i wyłożyła się. Zgrabnie wyrwa­
łem jej kosmetyczkę I z „Cyganem^ daksmy)» 
dlugąr’'.

OPOWIEŚĆ TPZECIA
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- Któryś z naszych chłopców zaprowadził ’
nas na płytę Rynku, gdzie po stronie Ratusza 

' siedział na ławeczce dziadek do orzechóy  ̂z 
pięknym fingłem^’ na palcu. Jestem uczulony 
na złoto i jak widzę u kogoś coś ładnego, to nie 
popuszczę, aż będzie moje. Ten lingieł był wyją­
tkowo piękny, a do tego jeszcze gruby. Kupę tor­
sy było na paluchu starucha. Po co takiemu aż 
tyle pięknego złota ?

Dziadek wyglądał na chorego, bo jak wstał z 
ławki, to szedł pomaleńku, drobnymi kroczkami

Pod Pocztą Główną wsiadł do tramwaju, arry^ 
nim, z tym tylko, że do innego wagonu, 
czas mieliśmy „finglarza na oku. Byl dla mi 
zbyt cenny, byśmy mogli go zgubić.

Wysiadł w okolicy Hali Targowej i wszedł^ 
budynku Zakładu Medycyny Sądowej Akaderrę 
Medycznej. Ustaliliśmy, że ja z .Cyganem' 
będę sta! przy bramie wejściowej na obcince^ 
a „Kajtek" z Jurkiem J. wejdą do środka. Tak te- 
się stało.

Gdzieś po dwóch minutach wybiegają chłop 
cy, myśłałem, że jakaś wpadka, ale na szczęś­
cie nie. Kiedy znaleźliśmy się już w bezpiecznej 
odległości, .Kajtek" otwiera usta i co widzę: 
nasz Tingiel, a do tego jeszcze obrączka, tyteźe 
już niestety o wiele cieńsza. Na tych zlotkacli 
była jeszcze skóra dziadka. Widocznie .Kajtek' 
ściągał blit^' zębami i uszkodził dziadziusiowi 
paluszki. Musieliśmy h^jąć oczko z sygnetu, bo 
chociaż byk) duże i wartościowe - pamiętam, źe 
czerwone - to jednak trefne. W oczku był jakiś 
herb, łatwo więc było o identyfikację, a moją za­
sadą zawsze było nieulatwianie pracy koleżan­
kom. Sygnet i obrączka poszły do I on 
zarobił dobrze, I my także.

Z akt śledztwa: napadniętym i bestialsko pobi­
tym był emerytowany profesor krakowskiej Aka­
demii Medycznej Jerzy K. W Collegium Medi- 
cum znajdowała się jego pracownia, w której 
prowadził badania naukowe. Został zaatakowa­
ny na korytarzu Collegium. Odniósł wiele obra­
żeń.

cdn

Janusz Hańderek
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wekny dekolt bjdzłe jeszcze pięk- 
, w dużym obramowaniu karo w - 

białego atlasu łączonego z bla-”»!" if-iSneśli jednak, naszym zda-*
"ffi biateg® atlasu ląc; 

dekoi* jes? ztyUuży - to'przysła.;

' ___ wctAwlraml alhnkoronkowymi wstawkami ałbó 
.••• U-r.----------- , Jjy."""^doloronką czyli haftowanym 

PI Plecymoż"® odsłonić najprościej w„ 
ffibez\amiączek, ale bardziej wp^ra- 

sDOSÓb, to trzy zabawne, trzy-
Se się na szyi ..śliniaczki" zasłanla- 
"“i^Iylącznie przód, podczas gdy plecy 
S całkowicie odkryte. Przy okazji oglą- 

' jIIT Dołączenie atłasu w kolorze szafi- 
t Trózu; modne, ale czy ładne?

Wśród tych wieczorowych propozycji 
uwagę łączenie rożnych tkanin 

Mklod względem koloru, jak i faktury, 
rińwnie są to połączenia kontrastowe i 
.akzęściej gładkiego z wzorzystym, np. 
ikMina o wyraźnym deseniu kwiato- 
«vm srebmo-czamym łączona jest w 
^kni z białym atlasem, ktorego zro­
biono kołnierz-etołę i baskinkę, albo ca- 
lość z tkaniny w turecki wzór i czamyin 
włkończeniem: mankiety, pasek i trój­
kąt iako element ozdobny u dołu spód­
nicy Zestawienia walorowe oglądamy w 
wieczorowych kompletach: spódnica- 
błuzka. Ta pierwsza jest z gładkiej, jed­

nobarwnej tkaniny, bluzka zaś w barw­
ny deseń, w którym przeważa kolor 
soódnicy. Materie to szlachetnie wykoń­
czone sztuczne jedwabie, połyskliwe, 
miekkie, spływające po sylwetce. Mie­
niącą się'wzorzystą taftę wykorzysta­
no w sukni O oryginalnym fasonie służą­
cym do wyeksponowania sylwetki, wraz 
znogami: mini spódniczka plus góra do- 
oasowana jak gorset, i draperia z przodu 
krótka, a z tylu przechodząca w tren. 
Skuteczny i atrakcyjny sposób na poka­
zanie wszystkiego jednocześnie.-

wie< •' 'i.
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Jeśli tylko jest z czego, a więc mamy 
odpowiedni materiał, to można skopio­
wać pożądany fason. Ale gdy. tkanina 
niezupełnie taka, jak z firmy „Rakeł”, 

wówczas zalecana jest ostrożność w wy­
borze fasonu, bo wtedy efekt końcowy 
może nie być taki jak ną zdjęciu. Pod­
stawą projektu powinna byc tkanina.

POLSKA GOSPODYNI 
W 

GRECKIEJ KUCHNI

Etola z atłasu
DZIŚ : CUKINIE NADZIEWANE W SOSIE 

BESZAMELOWYM

W Noworocznym numerze
cukinie nadziewane farszem

proponujemy 
z mielonego

mięsa i ryżu. Potrawa ta znana jest również
w kuchni polskiej, ale byc może nie tak 
powszechna i nie znana przez wszystkie Panie 
(i Panów). Jest bardzo smaczna, dietetyczna
i często towarzyszy bogatej zastawie
świątecznego stołu. Mozę byc podawana w 
jadłospisie codziennym jako potrawa główna 
samodzielna z ziemniakami (Grecy jedzą 
oczywiście bez ziemniaków a z Chlebem) i 
surówka. Jak zwykle w nawiasach podaje 
nazwy produktów w jeżyku greckim w zapisie 
fonetycznym.

CUKINIE NADZIEWANE W SOSIE 
BESZAMELOWYM

I Produktu 
i nadzienie

* 2 kg cukinii, grubych i krótkich o prawie 
jednakowych wymiarach (kolokithakia)

* 5/4 kg mięsa mielonego (kimas)

*

*

1/2 filiżanki ryżu dobrze wypłukanego 
(rizi)

3 średnie cebule drobno posiekane
(kremidi)

* pietruszka, koperek drobno posiekane 
(majdano, anitho)

* 4 kopiaste lyzki masła (voutiro)
* białko z 2 jajek (awgha)
* sol,pieprz (alati, piperi)

Ha SOS:

* 4 kopiaste lyzki masła (voutiro)
* 4 kopiaste lyzki maki (alevri)
* 1 filiżanka mleka (ghała)
*

*

sok z cytryny (lemoni) 
zoltka z 2 jajek (abgha)

Wykonanie:

Myjemy cukinie,
wierzchu. odcinamy

skrobiemy lekko
przy ogonku

(zachowujemy je jako koreczki) i ostra 
lyzeczka lub nożykiem umiejętnie opróżniamy 
z miaszu, aby ścianki wydrążonej cukinii 
miały ok 0,5 cm grubości. W miseczce 
mieszamy wszystkie składniki nadzenia na 
jednolita masę doprawiając do smaku Gotowa 
masa nadziewamy cukinie, zostawiając zawsze 
trochę wolnego miejsca przy “wyjściu", bo w 
czasie gotowania nadzienie zwiększa objętość. 
Zatykamy korcczkami, układamy na dnie

dużego garnaka o szerokim dnie (garnek 
niski, plaski), najlepiej w jednej łub w dwóch
warstwach. Polewamy je rozposzczonym
masłem, solimy, pieprzymy po wierzchu i 
zalewamy woda (jeszcze lepiej gdy mamy 
pozostałość wywaru z mięsa) tak by woda
ledwo przykrywała cukinie. Garnek
przykrywamy, doprowadzamy potrawę do 
wrzenia , zmniejszamy ogień i dusimy na 
małym ogniu ok. 1 godz. od czasu do czasu
potrząsając garnkiem, by cukinie nie
przykleiły sie do dna. Uzupełniamy w razie 
potrzeby woda pamietajac jednak, ze pod 
koniec gotowania wody nie powinno byc 
wiecej niz tyle ile potrzebujemy na sos.

Z powstałego wywaru przygotowujemy 
biały sos. W oddzielnym rondełku topimy 
masło (nie doprowadzamy do zesmazenia), 
dodajemy maki ciągle mieszając. Nim zacznie
sie rumienie
mieszając.

zalewamy mlekiem ciągle
uwazajac by 303 miał

jednolitakonsystencje bez macznych grud. 
Dodajemy wywar odlany ostrożnie z cukinii
ciągle mieszając.
zdejmujemy go
mieszamy.

Po zagęszczeniu sosu
ognia, dodajemy zoitka,

Powtórnie zagotowujemy ciągle
mieszając, dodajemy sok z cytryny, mieszamy
i sos jest gotowy! Podajemy cukinie na
półmisku polane białym sosem jako damę 
samodzielne albo dodatek

Smacznego*. 7
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♦ "Kochanie, pomniejszylem dzieci" (1989
USA), film fantastyczno-naukowy z wieloma udanymi 

trickami filmowymi. Zwariowany naukowiec o polskim 

nazwisku Załinski pomniejsza czworo dzieci, które 

przezywają przedziwne przygody. Niespodziewanie film 
ten przyniósł rekord kasowy 130.000.000 $ USA i 

figuruje na czwartej pozycji tegorocznego box-office.

* premierowe projekcje (prem.)
* nagrodzone i wyróżnione filrriy (»)

Informacje dotyczące godzin projekcji - 
kin, osobiście lub telefonicznie.

w Lj.

I

* "01iver i je^o przyjaciele" (1989,USA)
R film njsunkowy, ktorego bohaterem jest mały kotek, 

który próbuje zyc w dzisiejszm Nowym Jorku. Dobry 

■ ■ , nawiązuje do tradycjifilm swojego gatunku,
W’>A !'7ż‘' ł < •
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PROGRAM KIN V :

CENTROM
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HOTATMIK KULTURALNY
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r*

"Notatnik kulturalny" bedzie sie starał pomagać 
tym swoim czytelnikom informując o najciekawszych

wydarzeniach kulturalnych nadchodzącego tygodnia, 
zachecajac do oglądnięcia i posłuchania najciekawszych 
koncertów, filmów, wystaw plastycznych, podsuwając 

pomysły na ciekawe spedzenie wolnego czasu.

Od dzisiaj "Notatnik kulturalny" w każdym 
numerze "Kuriera Atenskieyo".

Mysie ze należy przełamać barierę jezukowa i 
obuczajowa i wejsc w życie kulturalne Grecji traktując 
to jako trening przed wejściem w życie w krajach 
docelowej emigracji.

Proponowane w "notatniku kulturalnym" propozycje
kulturalne sa zazwyczaj w jeżyku angielskim
(fikn,teatr,TV) lub w ponadnarodowym jeżyku muzyki 
lub plastyki. Nie obawiajmy sie wiec inności, nie 
sto^ny na marginesie społeczeństwa, w którym chociaż 
na krotko przyszło nam zyc. Zobaczmy poza praca, 
wystawami sklepowymi i wąskim kregiem znajomych 
także życie, które toczy sie wokol nas !! Nauczmy sie 
widzieć i słuchac.

Również Noworoczny tydzień charakteryzuje sie 
pewnym zasojem w życiu kulturalnym szczególnie w 
galeriach plastycznych i rriuzeach. Dosc bogate sa 
natomiast propozycje kinowe. Zapraszam>j wiec głownie 
do kina!

CO NOWEGO V NADCHCOZACYM TYGODNIU 
( OD 29 GRUDNIA DO 5 STYCZNIA)

V PLASTYCE

Polecamy stałe wystawy historyczne w muzeach 
ateńskich, ponieważ sale wystawowe i prywatrie 
galeria beda w okresie świat nieczynne.

V KUZTCE

* Koncert jazzowy zespołu "Aventureros Latinos"
w "Ha1f Notę" ul Fthiothidos 68 teł.6449236 do 31 
grijdnia.

* Koficert zespołów "Last drive“ i Deus ex
Machina" w RODONE ul Marni 24 teł.5247427, sobota 
30 grudnia 22 oo cena biletu 1000 drs

* Jazz w wykonaniu grupy "Contemporary Be Bop" 
w klubie "Hałf Notę" ul.Fthiothidos 68 teł.6449236 od 
2 do 20 stycznia 1990

V FIŁHIE

lilflK7
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fieseatoYUM v
KultwrolAym,

iatereuufuce 
pofrzedaim 

które
>TS7paaii»am7, dodojac wiadomości o

amen^anskiego filmu rgsunkiwego. Radość świąteczną
dla dzieci. Projekcje odbywają sie w godziriach 
popołudniowych.

' * "Powrot do przgszłosd 2"

APOLLON, Stadiou 19 (tel.3236811)
Ghostbuster 2 (fant.) (b.d.) (prem)

( Back to the
futurę 2, USA 1989), fikn fantasbyczno-naukowy, w 

którym raz jeszcz amerykańscy producenci bawia sie 
zagadka przemieszczania sie człowieka w czasie.

* "Ghosbusters 2" (1989, USA) komedia ( w
jej driagimi wydaniu), której bohaterowie 

wszystkie złe duch Nowego Jorku.
wywołują

* "Nawet bogowie zwariowali" (1989,Afryka 
Południowa), komedia, która w wesoły sposob pokazuje 

różnice pomiędzy dzikimi i cywilizowanymi Murzynami 
w Afryce.

* "Krotki film o miłości" film Kieślowskiego, 
który juz polecałam w ubiegłym tygodniu. Rekordowo 
długo, jak na gatunek fiłmij (psychoł.) utrzijmuje sie na 

ekranach ateńskich kin - przez 3 tygodnie. Koniecznie 
oglądnąć!

Na liście filmów najbardziej docenwnyc:h przez 
krytykę grecka znajdują sie :

"Krotki film o miłości", "Lawrence Arabii", "Sex,
kłamstwa i videokasety", "Indiana Joens ostatnia
wyprawa krzyżowa” i "Talk radio". Tak wyglada ocena
kryt^i - ostateczny wybór należy do Państwa 1

Informacje o godzinach projekcji w kasach kin - 
osobiście lub telefonicznie.

*"Valmont" (1989)
produkcja M.Foł'mana,

amerykansko-f rancuska
o której pisaliśmy w

poprzedTiwh numerach pisma. Forman raz jeszcze 
podjął sie realizacji nowej wersji francijskiej prozy 
XVIIł-wiecznej. Zdemoralizowane życie arystokracji w 
przedrewolucyjnej Francji da je powody do smiechij, ale 
w końcu doprowadza do gorzkich refleksji. Bogaty film 
kostiumowy z "pikantnymi" scenami, pretendent do 
nagrody Oskara 90’ bez wątpienia zasługuje na uwagę.

* "Moja słodka kuzynka" (1989) - na greckich

ekranach premierowa prezentacja romansu
amerykańskiej produkcji.

*"Roof tops"
muzyczno-przygodo wy,

(1989) 
ktorego bohaterami

film
sa

Portor^anczycy mieszkający w biednej dzielnicy 
Nowego Jorku. Dijzo fwjzyki, tańca, film odpowiedni dla 

publiczności młodzieżowej.
* Amerykańska superprodukcja z rok:u 1962

Lawrence Arabii" (Lawrence of Arabie)
A.Ouinnem, Omar Sharifem , P.O'Toolem i innymi. 
Warty zobaczenia szczególnie przez tych, którzy w 
kinie poszukują rozrywki.

*"Talk radio" (1988 USA) to film społeczny o 
ludziach radia, o specyficznych warunkach tworzenia 
audycji w tego rodzaju środku masowej komunikacji
jakim jest radio. o kłopotach i radościach łudzi
zawodowo zwiazariych z radiem

CO NOWEGO Teinach
Program wybranych kin ateńskich

Redzai filmu :
* dramat społeczny (dram spoi.)
* psychologiczny (psych.)
* romans (rom.)
* muzyczny (muz.)
* komedia (kom.)
* przygodowy (przygód.)
* western (west.)
♦ erotyczny (erot.)
♦ sensacyjny (sens.)
* wojenny (woj.)
* fantastyczno- naukowy (fant .nauk.)
* grozy - horror (hor .)

Q

MdchadUMSt*, 
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Wartcsc filmu :
* Bardzo dobry (b.d.)
♦ Dobry (d.)
* Interesujący (inter.)
* Dostatecznie interesujący (dost.)
* Zły ( z.)

ASTY, Korai 4 (tel.3221925)
Krotki film o miłości (psych.) (b.d.)

ATT IKON, Stadiou 19 (tel.3228821) 
Powrot do przyszłości (fant.) (d.)

ELLI, Akadimias 64 (teł.3632789)
Yalmont (spoi.) (b.d.) (prem.)

EMBASSY, Patriarchou loakim, Kolonaki, 
(tel.7220903)

Kochanie, pomniejszyłem dzieci (fant.nauk.)
(b.d.Kprem.)

IDEAŁ, Panepistimiou 46 (tel.3626720)
Pt.-Czw. Nawet bogowie zwariowali (kom.) (d.)
Sob. Diabelska kobieta (spoi) (projekcja po 

polnocy)

OPERA, Akadimias 57 (tel.3622683)
Pt.-Czw. 01iver i przyjaciele (rysunkowy)
Talk radio (spoi. d. prem.)

PATiSSION

AELLO, Patission 140 (tel.8214675)
Rooftops (przijgod) (d.) (prem.)

ATHINA, Patission 122 (tel.8233149) 
Moja słodka kuzynka (rom.) (prem.)

ALASKA, Patission 6 (teł. 3622145.)
Pt-Niedz. Bardzo slo(fl<a milosc, Nieśmiertelny 
mscicel z Szaoliri,
Pn.- Sr. Tajemnicza siła rozkoszy. Kamikaze- piloci 
samobójcy
Czw. Klara i Nora, Koniec niewiedzy

ALEXANDRA, Patission 79 (tel.8219298)
Pt.-Czw. Nawet bogowie zwariowali 2 (kom.)

ALK lON IS, loulianou 42-46 (teł .8815402)
Pt.-Czw: Powrot do przijszłosci 2 (fant) (d.)

AMAL lA, I .Drosopoułou 197 (teł .2283151)
Pt.-Czw. Mała obrączką (spoi)

AMLET, 3 Septemvriou 166, (tel.2282121.)
Pt.- Czw. Kino rajem (spoi.)

ANTZELA, Patission 324 (teł.2282121)
Pt.-Czw. Trzy lozkua dla jednego uwodziciela (kom) 
(d.)

ATTIKA, Pl Amerikis 5 (teł.8673042)
Chostbusters 2 (kom) (d.)

ACHILEFS, Patission 177 (tel.8656355)
Pt.-Czw .Nawet bogowie zwariowali (kom) 
(d.)

ILION , Trois 34 i Patission (tel.8810602)
Pt.Czw. Krotki film o miłości (psych.) (b.d.)

PIGAL, Patission 318 (teł.2286743)
Pt - Czw. Roftops (d.) (prem.)

RADIO CITY, Patission 240 (tel 8674832)
Kochanie, pomniejszyłem dzieci (fant-nauk)
(b.d.)(prem)

SELEKT , Patission 295 (tel.2282057)
Indiana Joens - ostatnia wyprawa krzyżowa 
(przyg.) (d l
STUDIO, K.Stauropoulou 33. Pl.Amerikis 

(teł 8619017)
Pt.-Czw Lawrence Arabii (b d ) (superprodukcH

i'.?*’
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rtlALLEIGN. Eftuhidou 44 (tel 7^.1
(>k>p >kx1kł kuzynka (t om ) (d ) (pt em )

/OUJAGMINIS

AESC. Vouliagmenis 150 (tel 9011065)
Pt -Czw Nawet bogowie zwariowali (kom.) (d )

ATLANTIS, Leoforos Vou1iagmenis 245
U»19711511)
Ghostbusters 2 (komXd.)

NANA, Vouliagmenis 179 ( tel.9711285)
Pt.-Czw Powrot do przyszłości 2 (fant.)

ORFEFS, Vouliagmenis 141 (łel 9019724J
Pt -Czw. 01iver i przyjaciele (rys.)
Talk radio (spoi)

TRIANON, Kondrigktonos 21 (tel.8215469,)
Powrot ‘Jo przyszłości 2 (fant-nauk.) (d.)

FLP, Thasou 11, PI.Amerikis 
(tel.8612476)

Seks, kłamstwa i videokasetes (*) (spoi.)

KIPSELI

KOLOSSEON, VelYendous 25 (tel.8641650.)
Pt.- Czw. Zwariowany weekend (kom.)

AŁEXAWDRAS - 6 IZY

ALFAVIL, Mauromichali 168 (tel.6460521)
Pt.-Czw. Batman (przyg.)

ARTZENTINA, Leoforos Alexaridras 158 
(tel.6424892)

Pt.-Czw. Moja słodka kuzynka (rom.) (d.) (prem.)

ZNA, Leoforos Ałexaridras 14
(tel.6422714)

Pt. - CzwZwariowany weekend (kom) (d)

NIRYANA, Leoforos Ałexandras 192 
(tel.6469398)

Pt.-Czw. Kochanie pomniejszyłem dzieci (fant.nauk.)
(b.d.)

AMBELOKIPI

ATHINECTI, Yassilisis Sofias 124
(tel.7782122)

Pt.-Czw.Powrot do przyszłości (fant,nauk) (b.d.)

ANESIS, Kifissias 14 (tel.7782316)
Pt.Czw. Nawet bogowie zwariowali 2 (kom.) (d.)

ASTRON , Kifissias (tel.6922614)
Pt.-Sob. Ghostbusters 2 (koiTi.)(d.)

GALAXEAS, Messogion (tel.7773319)
Rooftops (przijgod.) (d.) (prem.)

KOK 1909 BYL W GRł Ul
ROKU M

• AUR 1 Sł ANDALI ROLI TYL ZYCH

- OCZYSZCZENIA POLICYCZNEGO

- WYEiOROW PREZYDENCKICH

* CZESTEJ ZMIANY RZĄDU

* KLOPOTOW EKONOMICZNYCH

* ZERWANIA Z PRZESZŁOŚCIĄ WOJNY 
DOMOWEJ

* ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO

* RZĄDÓW EKUMENICZNYCH

Tzanis Tzanetakis - honorowy premier, ktorego 
krótkotrwały rząd poparty przez Koalicje Sil Lewicy i 
N.DemikracJe miał za zadanie dokonać "oczyszczenia"
polityki greckiej 
finansowych.

ze skandali politycznych 1

Xenofon Zolotas obecny premier rządu
Ekumenicznego, który popierają wszystkie partie i 
ugrupowania polityczne. Cełem rządu jest ratowanie 
gospodarki narodowej, która znajduje sie na skraju 
poważnego kryzysu.

Andreas Papandreu Przywódca PASOKu
premier Grecji przez dwie kadencje - przegrana w 
wyborach, skandale, oskarżenia z których wyszedł 
obronna ręka, trudria operacja z której udało mu sie 
wyjsc zdrowo, skib z Dymitra Liani o 35 lat młodsza 
stewardesa linii Olimpie,

Harilaos Fłorakis - Sekretarz Komijnistycznej 
Partii Grecji, przewodniczący Koalicji Sil Lewk:y, 
odważna decyzja poparcia Nowej Demokracji (po 
pierwszych tegorocznych wyborach) w utworzeniu 
rządu Jedności Narodowej z Tzanisem Tzanetakis'em na 
czele, by uniknąć kryzysu rządowego.

JL
DANAOS Leof. Kifissias 109,( tel.6922655)
Pt-Czw. Lawrence Arabii (przyg. superprodukcja 
USA)

Christos Sartsetakis Przewodniczący Rady 
Państwa - 1989 ostatni rok kadencji,

Kawstantinos Mitsotakis Przywódca Nowej
Demokracji - dwokrotnie o krok od zwycięstwa, '

, pfAiryrA
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•ledfi^^rfiaczri* pod*<xfe>wWiW 6r*c)i
j»-it łriadft*. był to bowiem zarówno tkar«dali
polityczn»jrti 
polityków,

I 1 nunznwfJi korripr

jdk rok "o/,zyiz<-z*fiu“ i ■r»*lk»<yr
rurodoweęo zbri^nu
przeszła wjej hisłorn

H»e z*!

fid/rowszej okres
Gr*<.)a 
w o/aj

domowej (walki sik prawicy z siłami komixirtt/.zr»/Tiij, 
która podzieliła rodziny doprowadzała do tragedii, kiedij
bra* strzelał do brata a prryjłore) dorwjił n-j

przyjaciela Nienawiść dzieląca naród pogłębiła się w 
czasie hunty wojskowej (1967-74), kwdij za poglądij 
polityczne groziło więzierne łub zesłarne fia wtjspę 
Ramj się zabliżnihj, pamięć przijblakła, ale do roku 
1989 pozostał podział na "wrog< prawicę" i "wrogą
lewice" wzmagaj-ąc skori/;b do z ac łęt r zear aensa
politycznego Greków V 1989 miał miejsce historyczrĄ/ j
qest - 
dawnych

oficjane zatarcie przez władze pohti^zne j
podziałów na "dobrych"! "złych'

"prześladowaniach" i "prześladujących" Spalone zostakj 
akta tajfiych archiwów służb państwowych, gdzie każd>j 
miał swoją "osobistą" teczkę - niechhjbna pozostałośfc 
po czasach walk, politycznych. H.Florakis - SekretazŁ 
Komunistycznej Partii Grecji wijkazał się otwartością 
poglądów i człowiekiem na miarę swoich czasów, 
godząc się na współpracę Koalicji Sił Lewicy z Nową 
Demokracją w ramach rządu .Jedności Narodowej 
T.Tzanetakisa, oczyszczającego politijkę grecką ze
skandali były to skartdale finansowe
(przywłaszczenie wiekcich sum z kas partstwowych) jak 
np skandal G. Kos kot as'a czy M.Ko«jtsoghiorgas’a ale
także 1 polityczne skandale np .podsłuchów
telefonicznych zainstalowanych w domach polityków, 
wysoko postawionych osób partstwowych ftd., za które 
pezpośrednio odpowiedzialny byT T Tombras - szef 
greckiej łączności (GTE) .Obronną ręką ze skandali 
wyszedł A Papandreu, który mimo wielu przeciwników 
(bo fakt pozostaje faktem, ze skandale dziakj się za 
kadencji jego partii...) ma nadal poparcie ponad 4096 
narodu . Obecny Rząd Ekijmeniczmj ma pomóc Grecji w
"złapaniu" równowagi gospodarczej a następnie
mająodbyfc się wybory. Kiedy? Prawdopodobnie na 
wiosnę. Czy przyniosą Nowej Demokracji upragniona 
większość i urząd premiera K.Mitsotakisowi? Czas 
pokaże. Tymczasem premier X.Zolotas zapowiada dalsze 
"zaciskanie ekonomicznego pasa" i podwyżki cen, o 
czym warto pamiętać ustalając wysokość wynagrodzeń 

w 1990 roku.

Zgodnie z rozporządzeniem Ministra Gospodarki
G. Souflias'a imigranci powracający do Grecji z 
republik ZSRR nad morzem Czarnym , mniejszość
etniczna pochodzenia greckiego PONTU, zostali
zrównani z powracajacg w ostatnich latach grupa
emigrantów politycznych (głównie z krajów
soc jałistycrnych).

Obejmują ich wszelkie ulgi związane z tym 
statusem praw^nym m.in. ulgi podatkowe, możliwość 

bezcłowego przywiezienia samochodu osobowego o 
pojemności silnika do 2000 Gm3 i sprzętu domowego 
wartości 1 min drs.

« Specyfika przemysłu greckiego jest jego
rozdrobnienie na małe przedsiębiorstwa zatru<k!iające 
niewietteą liczbę pracowników. Specyfi<a ta nie 
przeszkadza jednak, by towary greckie były 
kiMikurencyjne na rynku europejskim. Dzieje się tak na
przykład z wyrobami przemysłu obuwniczego.
Wzornictwo a także wykonanie greckiego obuwia 
otwiera greckim producentom i handlowcom rynki zbytu 
w Europie Zach.

« Rząd Ekumeniczny X Zolotasa nadal stara się
opanowab sytuację gospodarczą kraju własnymi siłami, 
bez zwracania sie o pożyczki . Zapowiadane są dalsze 
podwyżki cen i wzrost wysokości podatków. Pewna 
propozycje ważna dla ogółu dochodów państwowych
widziano w zwolnieniu urzędników państwowych
zatrudniomjch na prawach tzw doradców specjalnych 
Rozbudowany aparat biuraokratyc-zny jest bowiem 
gąbką pochłaniający dochody państwowe 'wysuwano
propozycje zwolnienia pracowników biur łub
oddelegowania ich na prowincją Rozwiązania takie 
uznano jedna): za zbyt ra<X|kalne - bez pracy znalazłoby

się bowiem batdzo wieki obywateli greokwh.
nwgłoby pogłęb ió kryzys
odszkodowanie, ubezpieczenie itd)
"zamrożony", jak oświadczyli
ministerstw, na okres 2 mtesiecy

oo
(niezadowolenie. 

Temat został 
przedstawkiełe
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RPA
KĄCIK EMIGRANTA

ASsrJeat oMba 1 dotycsytych be^ 
DA Ir *z łrtbotr.ych, którzy 
rzednie 15000 rand

arabiali
ro- cji.

P'’P- Red:Czy choHiby Pan przekazać letz.

Na życzenie Cjjytelników druku- 
emy obsr.erne fragmenty wywiadu z 
ndrzejem SBablowsklm.

WoffQ oni otrzymać
O ii racsnie,
pomoc aocjal-

cze cęi ludziom 
chać do RPA?

cnctfC'j»

do 320,- 00 randów missl-ca- 
n 1 e. '

WYWIAD
Z A. SZABŁOWSKIM

ę kwota prawie
4OO USD, która musi wpłacić ka-

Red:Sk£3 wzięła sip prawie

idy, kto otrzyma kontrakt?
.AS z: Jest to kwota wyliczona szacun­

kowo, a jest pokryciem moich ko-
sstow. Tx koszty s 
równo między wszys

ą podzielone 
xkich , którzy

otrzymują kontrakt. Ja 
oczywiście zakładam, źe tylu
a tylu ten kontrakt otrzyma i 
na nich dzielę ko 
ce okazuje się r-

ty. W prakty-
--- ----- w ----tc, iz moje 

założenia są zbyt optymistyczne 
i zamiast np. 75 kontraktów pod­
pisanych zostaje

często,

tylko 38.Tak
było , jjcdczas mojej ostatniej ' 
podróży urzez .Włochy, Austruę -
RHl. -----' ■

1
Stąd siy wzięl nój poważny

• v+ »To+nr'ird.eficyt budżetowy, który pokry- 
ł^em oczywiście r włe-snych pie­
niędzy. Tak, już teras mogę 
powiedzieć, że w przyszłości

Z

juź tera

ęrzy otrzymaniu kontraktu kandy 
uat będzie musia-2: wnieść znacz-
nie większą niż te 400 USD.
wplatę.Chcę jeszcze zaznaczyć, 
że V t^j kwocie jest już wkal-
kulowana omiata za-fmiesiąc
S Zł. ia w RPA,

mie-

Red: Ilu pols 
przyjąć RP.

ch emigrantów mc że

ASziWedlug danych rządowych Afryka
Południowa potrzebuje 3500 emi- 

■ grzntdv kr>■>----------żdego roku,bez preO —

ferencji dla jakiegokolwiek na­
rodu.

Red:Czy można z RPA swobcc
źdźać i czy modna wy.-
bioae

ASs:0esywiście !
pieniąd ze?

nie wyje- 
eżc zaro-

Praktyc
dnych trudności.

znie nie ma 
'#/ RFA można

otrzymać :d

mi

proc
za la
w któ

wizę,jakiej się4 ' 
^.izy Szwedzkiej,
la się w

europejskie?!
ia

Red:Ile wo 
dzy pr 
d sie?

? poc 
no ?a

7? ki

ymkolwisk 
'iliz^ ęo

ciągu 1 3
z uans tw

nu7 prze z
ką zala

l ondyr..
wywieść pienię-

tdym takim wyjez-

ASzzDo IOCOO randów na każd-.----- 
dorosłą rccznie. Obecnie kurs

;dą osobę

w stosur.ku do dc lara wynosił :2j7

- '- ‘7 Z
powied z-zy

zc en 
toż :

mieszkać w RP
n

s 
c

o'

Red :Duźo s 
przez

cipwi o bojkocie RPA 
Zaohod .

;.SZ:Przede wszystkim niech 
angielskiego, nie niech sie cU 
uczą u..4- je niech kują 1 proBze !■ to 

tarzoo bez przeiz/y.

A5i:2ezi względu r.z. długość 
jaki się przebywa w RPA,

okresu,

reenigrowac My^ozz^c 
120000 rando'w, ale w

ze
no zna 

sobą
120000 randów,

ttprzeliczniku 
który wynosi 1:4,

s pe cjalnym
ekonomie znym ,

czyli Ok.,
te ś -wyrfiezc30000 USD. Moz— — - ---------

samochód do wartości 20CC0 ran-
dow , także meble do wartości 

oraz pieniadze z20C00rand q-,i 
tytułu ubez, 
Rtz'^ wyjeździe w sorawaoh bnis- 
nessu można wywieźć do 15000

e c 3 e n«

randów rocznie, C 3
może byó rozszerzony 

Red xA co z emerytŁiro^^^yL^

liziit ten.
przez bank

co z
ASz:Są przekazywane 

Bce na świecie
w dowolne

w dolarach po
m i€ j -

aktualnym przeliczniku tez 
klcnkolwiek ograniczeń ich wiel­
kości

Red:Czy w RPA
AS z:Tak, , 

kraju

jest bezrobocl"”;
DCzy-^ 1 te ,

na
j.ak w kaziiym

R<d;'<ogo ono ^'ityczj'^ 
kZz wszyatkij

B “ t "t ko
1

i-*

pr^cowr d

kwa I j 
, k-ór

ludu be 
f ik-CjI 
zy nie c

Z
wyka 
wod o -
■)

Red.Czy 37 b-z^obotrt
AS z:Po:3cy to

mają. Pozi
i(toi pri

tym a
'i fi

sna jdSie .

Policy 
, ' 

"•r • 
to pr

1

p
.'Ih -J 

' c ■

ic^

a«d:e’ak odcjilna p in

10.

ASz:Ja tego nie odczuwam. Może po­
za tym, ze nlę mogę leciec sa— 
Bołotem bezpośrednio z Johanes- 
burga do Nowego Jorku, bo Ame­
rykanie "skasowali” „te linie.

sa-

powi _ __ _______ ,
Red rCzy można w dalszym ciągu przy­

syłać do Pana zgłoszenie?

Red:lie wynosi średnia piaca w RPA? 
ASzrOkoło 1600 — 1700 randów, ale

Polacy itwzelpdu na to, źc są
fachowe, mi w swoich dziedzinach 
zarabiają więcej, ok. 2300 - 
2400 randów.

AS z: Tak, ale niech piszą przede 
wszystkim cl posiadający zawo­
dy takie jak; ceckanik.Diesl'a, 
mechanik samochodowy, ślusarz, 
scawacz. elektryk samochodowy, 
elektronik z dobrą znajocością

Ok. 2300 -
języka angielskiego. 

Dla nich nog* zna­
RedzWisle jest mito*w na temat złe-

go stanu bezpieczeństwa w RPA.
leźć pracę najłatwiej. Husz^

ASzrNio z tych rzeczy. Policja jest 
b-ardzo sprawna. Jak zostawi Pan 
aparat fotograficzny za szyba

tea znać angielski. Proszę tez 
o to, by nie spieszyć się z

’>r. 4. *1 A 4 .. .2.2 .. L . .o administracyjną, a robić

samochodu. to jest duża szansa,
źe go ukradną.Matemiast nie ma 
tego, co widziałem na przyk-ład 
we Włoszech, że ludzie wychod- 
dzac z samochodu brali ze sobą 
radio. Ja sam mam dużą kolekcję 
broni, 'chód nigdy jej nie noszę 
ze sobą , nia ma takiej potrzep

Red:Jak wygląda życie towarzyskie 
Polaków? Czy Polonia jest zor­
ganizowana?

ASz:Jrie ma ogólnokrajowej ograniza- 
cji polonijn Są natomiast 
organizacje w poszczególnych mi 
miastach . Zjednoczenie Polskie 
■w Johanesburgu skupia ok., 2 50 
rodzin i działa tylko w Johane- 
burgu , cała Polonia liczy so­
bie ok. 10000 ludzi.'Co do ży 
cia towarzyskiego, to w Johane­
sburgu jest organizowany coro 
czny bal Stowarzyszenia- Tecłini- 
ków , jest to impreza bardzo 
eksVluzvwna..

Red:Jak sie potoczą dalsze losy emi­
grantów?

ASz:Są to trzy grupyludzi. Pierwsza 
to ci, którzy bedj-przcować w ko 
palni złota w okolicach Jcha- 
nesburga. Są to przede wszystlit 
kim mechanicy samochoSo'>«i, 

mechanicy 
ze Specjalnością naprawy silni­
ków Diesel’a oraz inni fachowcy 
potrzebni w górnictwie. Ostat­
nia grupa zatrudniona w kopalni 
otrzymała następujące warunki: 
zostali odebrani z lotniska pr

to tylko wtedy, gdy o taką opia- 
tp poproszę.

Red:Dziekuję za rozmowę. Do zobacze­
nia V Atenach.

rozmawiał Artur Pcdfigurcy

Dla zainteresowanych podajemy 
adres <gencji zajmującej się spro­
wadzaniem emigrantów polskich do

RPA:
Andrzej Szabłowski 
"AU Financial Serrlces” 
Zjednoczenie Polskie 
V Południowej Afryce 
Johannesburg 2000
P.O. Box 9484

Za tydzie/i — adresy 
sponsorów w Kanadzie,

KONKURS
przez przedstawicielkę kopal: 
następnie ludzie ci zostali

Informujemy, ii uroczyste lo­
sowanie nagród odbędzie się w dniu 
5.01.1990 r. o godz. 20-tej, v lo­
kalu redakcji.

za-
kwaterowani w osiedlu górniczym 
(mieszkania 3 pokoje z kuchnia} 
Po ok. 3 tygodniach rodziny bę­
dą mogły wybrać służbowe domy
w osiedlu kopalnianym , o in
gle" natomiast będą mieszkać w 
mieszkaniach umeblowanych.
Pieirwszego dnia po przyjeździe 
każdy miał otwarts konto w ban-
ku, di-ugiego dnia kocalnia wy­
płaciła każdemu po 2Ó00 randów 
poz'yczki be-zwrotnej orJz 8000 
randów bezproce towej pożyczki 
r.a 2 lata. Potem przez miesiąc 
nauka -w Cenfrum Treningowym ko- 
p.alni, gdzie ćwiczy się na ta­
kich samych maszynach J.ik te, 
które pracują na dole. Potem 
to już tylko prica za 2300 - 
2400 randów miesięcznie plus 
500-1000 randów

gd zie

le. Możliwe jest 
nie z nadgodzin.

a pracę na do 
też korzysta 
Ja osobiście

jestem odpowiedzialny przed ko­
palnia za tych ludzi w ciągu.
12 miesięcy. Służę pomocą w ra­
sie poważnych trudności.
Druga grupa 'to ludzie zatrudni 
nieni przez inne firmy. Tych 
osobiście odbiorę z lotniska.

zapewniao !□ mieszkania , któ- 
r. po miesiącu nnra __re po miesiącu mogą zmicóic 
dług swojego 
od razu do pracy.

uznania. Oni idą

Trzecia grupa tez zo8tan<e zak- 
wAteroMans w Johanesburgu . Tao 
pozostoną

.w Johsnesburgu .
zony z dziećmi. Mężo­

wie natonlazt , ranr*zenŁulanv' reprezentujący*«wody budowlenfe, Jada w "tern— A«« n t;
fo aię octywiicle te ren"

B

OGŁOSZENIA

LEKARZ
Dr. med .Wojciech DULOWSKI 
Chirurg-ortopeda—traumatolog
Przyjmuje: 
A teny-Mikras 
'Tel.7708 915

ASSIAS 54

SERWIS-naprawa
Lodówek,pralek,pieców elektrycz­
nych .
Tel.8227806.P13'tr.
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l,ldl 
(19 U

* 3 <10 < 13 7 131. LKS
t';si Ul 

to:. 1115),
Słupsk 

» 15.
3 2

15 9.
Wisła Kra-

3 I (l< 14. 9 13. 13 11. 13 4).
)p.Mnia GduAik -
5 3 (13 13. 13 t.

SUl Mlrlec
lA H. I2;ia,

!’ 13). A.’S .AWK W»i>i»wi> —
Kdijwicł 13 (615.

15'.I 3 13. A 15), Płomień Sosno-
Stal Bleitko 2 3 (10.15.

1311 11 15. 15:11. 815). Geda-
Stal M 3 2 (9:15, 35:4.

19 13 14:18. 15:10), LKS — Bu-
juMłint 3.1 (15 8, 15:13, 9 15,
15 1). 3Url _ Ciarnl 0:3 (10:15,
111. 13 15). AZS AWF - 
k 93 (1 15. 11:15. 4:15).

Stal 
Pto-

mitn - Kolejarz 3.0 (15.9, 15:7.
19:11). Spójnia — 
(4 15. 7:15. 8:15).

Tabela;
I. Stal B, 
’ wuu 
X Płomień 
i LKS 
X Czarni 
i Kolejarz 
7 Budowlani 

Cfdania
X SUl M.
li Start 
II. AZS 
12 Spójnia

10—1 
8—3

8—3

6S

2^ 

2—8

Wisła 0:3

21 32:9
19 27:14
19 27:15
19 25:18
18 27:17
17 21:19
18 21:22
16 21:22
18 20:24
13 12:27
13 11:30
11 6133

I 11X1 siatkarzy
Baildon Katowice — AZS Ol- 

Btyn 0:3 (9:15. 13:15. 10:15). Re- 
sovia Rzeszów — Płomień Sos-
nowiec 3:1 (15:13. 18:17. 17:18.
15:10). Hutnik Kraków — GKS 
jastrzębie 3:0 (15:5. 15:4. 15:7). 
Cztrnl Radom — AZS Często-
chowa 2:3 (10:15. 15:3, 12:15.
15:10. 9:15). Legia Warszawa —
Gwardia Wrodaw 3:0 (15:7,
15:7. 15:7), Górnik Kazimierz —
Stal Stocznia
(17:16. 15:6. 15:8).

Szczecin
Hutnik

3:0

Płomień 3:0 (15:10. 15:10, 15:8),
Cami Gwardia 3:1 (15:8,
15:17. 15:1 15:4). Legia — AZS 
Cl 0:3 (15:17, 6:15, 10:15), Gór­
nik AZS O. 1:3 (8:15, 15:7, 7:15, 
11:15), Baildon — Stal Stocznia 
3:0 (15:12 15:4, 15:12), Resovia 
_ Jastrzębie 2:3 (11:15, 15:10, 
15:9, 10:15, 16:17).

Tabela;
1. Hutnik
1 AZS O.
1 AZS Cz.
4. (karni
i. Jastrzębie
6. Resovia
7. Górnik
I. Płomień
I. Stal

10. Legia
11. Baildon
12 Gwardia

8—1 17 25:7 
8—1 17 25:8 
7—2 18 23:11 
8-3 15 22:13 
5—4 14 19:18 
4—5 13 18:17 
4—5 13 15:18 
3—6 12 15:20 
3—8 12 12:20 
3—8 12 10:19
2—t J1 
1—8 10

9:21 
7:20

I Ufa koszykarzy
Stal Bobrek Bytom — Asloria

LechBydgoszcz 88:64 (44:32), -------
Poznań — Spartakas Jelenia
Góra 82:73 (46:48). Stal Stalo- 
«a Wola — Zagłębie Sosnowiec
8477 (42:40), Zastał Zielona 
Góra — Górnik WałbrzycK 78:77

Zastał

(42:40). Gwardia Wrocław — 
AZS Koszalin 83:84 (44:33). Le­
pa Warszawa — Śląsk Wrocław 
98:100 (47 ^8), Lech — Górnik 
9371 (50:35), Zastał — Sparta­
kus 79:70 (43:33), Legia — Za- 
jEięble 89:88 (75:75, 38:43). Stal
S. W. - Śląsk 85:81
Stal Bobrek — 
(43:39). Gwardia 
9771 (47:37). .

Tabela:
I. Stal Bobrek
2 Gwardia
X Lech ■
4. Śląsk
5. Zastał
I. AZS 
7. Sui S. W.
l Legia
i. Zagłębie

10. Górnik
IL Spartakus 
12 Astoria

AZS

8 
7
7 
7
7 
7
8 
6
5 
4
4 
4

(34:39), 
92:89 

Astoria

348:290 
348:305 
365:331 
390:373
334:324 
387:358 
301:307
372:381 
320:330 
301:341
282:327 
283:337

SPORT SPORT SPORT
ttItalia '90"
gra o miliardy
W e Włoszech llc7.ą dni do 

roz,poe-zęcin finałów pilj
karskicli I inistrzostw

świata, w Polsce przerwaliśmy 
wyliczanie już po łncczu z An­
glią. Turniej „ltalia’9O” — ku­
lisy losowania, rozstawienie fi­
nalistów —■ jest przedmiotem 

• stale, wzrastającego zaintere-. 
Aowan-ia kibiców i światowej 
■ęirasy.i A my, chociaż od,pad- 
iiśmy,‘pozostajemy 'przecież o- 
.'bywatelami świata. ■

XI'V’‘Piłkarskie Mistrzostwa
Świata rozpoczną się już'za
niespełna siedem mie.sięcy, 8 
czerwca 1990 ff. o godz. 18 na 
stad'iohie' MeazŁa w. Mediola­
nie. ■ Gwizdek .‘rozpoczynający 
finałówy mecz zabrzmi 8 Hpca 
o ig'Odz. 120 na 'Stadionie Olim- 
pijsikim. ■w Rzymie. Oba mecze,
dz.i€li . 31 /dni, , będą .to więc

1 ‘najdłuższe" w 'historii ' inist-
rzostwa.

Dla włoskich kibiców i dzia­
łaczy ' „Italia'9()” trwa j.uż od 
•19, maja 1984 r:, daty przyzna^- 
nia przez FIFA 'Włochżżm pra- 
•wa ■ prganiiacj.'i'. finałowego 
•tuimieju.-; W 'Innych krajach 
futbolowa gorączka rozpaliła 
kibiców latem; 1988 r., kiedy, 
.to rozpoczęły się na , całym 
świecie mecze eliminacyjne,o
22 - miejsca . w li.nale, • Dla
•wszystkich ostaWa faza mist-. 
rnostw świata - rozpoczyna się 
9 gmdnia br. Tego dnia w 

•rzy^msikim Pałacu Sportowym 
odbędzie "• ślę •‘ceremonia loso­
wania finałowego turnieju. । .

■Uroczystość losowania,, rozpo­
czynająca'się o. godz, 18, będzie 
miała bogatą oprawę. Trainsml- 

' aje z 'jej przebiegu zapowiadają 
sieci ' (telewizyjne BO - krajów. 
Gwiazdą światowe] sławy bę­
dzie włoski tenor. Lucłano Pa- 
.yarottii .Zaśpiewa; on ,arię/„Nes-
sun oorma” z opery „Turandot” 
Giacomp Pucciniego, kończącą
się stówami: „Zwyciężę, gdy
słońce wzejdzie”. 

W ceremonii losowania weż-
mie także udział ..Sophia niitio- 
nale”, czyli Sophia Loren. Czyż-
by w charakterze „sierotki”?
Włoscy Organizatorzy starają się 
zachować -w tej sprav/ie tajem­
nicę, Ani nie potwierdzają, ani 
nie -dementują tych przypusz­
czeń.

Samo' losowanie będzie jak 
zawsze mieszanką przypadku i 
z góry przyjętych założeń, W 
rundzie wstępnej 24 drużyny zo­
staną podzielone na sześć grup
liczących po cztery zespoły.
Z urzędu rozstawiono reprezen­
tacje go.spodarzy. Włoch oraz
obrońców tytułu. Argentyny.
Włochy będę grały w grupie 
..A", w Rzymie (trzy mecze). 
Rozgrywki tej grupy toczyć się 
będą także we Florencji. Argen­
tyna wystąpi tradycyjnie w me-
czu otwarcia, . w Mediolanie,
a pozostałe dwa spotkania ro­
zegra w Neapolu, „sportowej oj­
czyźnie” Diego Marado.ny.
, Kto jeszcze zostanie rozsta- 
■wiony? Jest wiele spekulacji 
na ten temat. Rozsta^wione ze­
społy mają bowiem ten przy- ■ 
wilej. że trzy mec-ze rundy 
■wstępnej rozgrywają na tym 
samym stadionie. Jest tu jed-

KARNY
a' la Panenka

W finałowym meczu rozgrywahych w 1970 
roku w Jugosławii .mistrzostw Europy
ipolkaly zię reprezentacje CSRS i RFN. Po 

dogrjrwco wynik brzmtał 2:2 l o tym, która z 
ćfużj-n opuści Belgrad w glorii mistrzów zede- 
cydou-ać miały rzuty karne. Przed ostatnią ich
Mrią, w którę) Atrz«lać mieli Antonin Panenka 
IFranz Bzekenbauer, zespół CSRS prowadził 4:3.

Głos ma 
numer 1

nak wiele sprzecznych Intcie- 
fiów. Włoscy organizatorzy na. 
bardzo chętnie widzieliby 'ze­
spól RFN w Mediolanie. Od- 
poiwiedzlalny za sprawy orga­
nizacyjne mistrzostw 7. ramie­
nia FIFA, Hermann Neuber- 
ger,' ró^wnocześnie szef Fede- 
raęjl Piłkarskiej RFN, forsuje 
natomiast Weronę 4 Udine. Na 
razie "wygląda aa to, ie ipoza 
Wlocharrtt 1 Argentyną, w gro­
nie rozstawionych .będzie (tak­
że Brazylia, która ima trafić do 
grupy D (Mediolan 1 Bolonia), 
czwarty ze.spół ostatnich mist­
rzostw świata, . Belgia (grupa 
C — Turyn i Genua) oraz A^n- 
gtia (gr. F — Cagliari i Pa-

Włsło-Jowornlk, Dom Wypo­
czynkowy „Wawel", przy tele/o- 
nle JOACHIM HADUPCZOK. 
Krótka rozmowa z mistrzem 
świata, wkraczającym w no­
wy — zawodowy — etap ko-
larskiej kariery.

• Czy zdaje Pan sobie
sprawę, że ui mljajiicuiu ro­
ku jest Pan w odbiorze spo­
łecznym człowiekiem sukcesu?

— Zawsze chciatem
wielkim sportowcem,

być 
chcia-

lermo).

póz.ycji
uaje tocz:)

Najhar-Jziej '

rozista wicnia

gorp.ce
wokół pro-

Aiigli-
ków. Zdecydowanie protestują
przcciwko temu przede
ws-zystkim Hiszpanie. Rozsta- ' 
wicnie .Anglików ułatwia jed-
nak gospodarzom mistrzostw
rozwiązanie problejnu bezpie- 
czeń.slwa, w kontekście iprzy-

łem ludziom — o przecież nie 
ukrywam, że i sobie — spra­
wiać riidtiść. To mi się w 19S9 
roku udało, a więc uważam, 
że był to dla mnie rok bar­
dzo szczęśliwy. I tylko tyle...

• Coś się przecież jednak 
musialo zmienić. Musial się 
Pan zmienić — może w sen­
sie większej pewności . sie. 
bie, wiary we własne siły.

— Nie. Naprawdę niewiele 
. się zmieniło w mojej osobo­

wości. A jeśli już — to chy­
ba na lepsze. Nie jestem ani 
bardziej ambitny, ani pew.

jazdu angielskich . kibiców 
Najlepiej by było, gdyby an-'

niejszy. Może 
dziej ostrożny.

• Jeśli —

nieco bar-

wyprzedza jąc

giclska 
swoje

drużyna
trzy

rozegrała
mecze właśnie

■w Cagliari, na Sardynii,
Do 1/8 finału zakwalifikuj,! 

się dwa pierwsze zespoły z sze­
ściu grup oraz cztery najlepsze 
z drużyn, które zajmą trzecie 
miejsca". W następnej fazie tur­
nieju system eliminacyjny jest 
identyczny jak podczas ostat­
nich mistrzostw świata w Mek­
syku. czyli pucharowy. Zwy­
cięzcy przechodzą dalej, prze­
grani — odpadają.

Na finałowy turnie], w któ­
rym zostaną rozegrane 52 me­
cze. przygotowano 2.6 min kart
wstepu. Przedsprzedaż rozpo-
częła się 1 kwietnia br. 50 proc, 
biletów przeznaczono dla VZło-
chów, druga połowa została
skierowana do sprzedaży w za­
granicznych biurach. Na mecze 
grupowe 1 1/8 finału nie ma na
razie
można tylko

po.iedyńczych biletów,, 
kupować *“—tzw.

karnety, obejnhujące mecze gru­
powe 1 1/8 finału,

Bilety, które nie znajda na-
bywców przedsprzedaży będą
oferowane -w pojedyńczych od­
cinkach. Z 1,3 miliona, które 
trafiły na •włoski rynek, ■wyku­
piono dotychczas 3.00 tys. Dane 
o sprzedaży za granicą nie są 
jeszcze znane, ale bilety rozcho­
dzą się na razie kiepsko.

Zc sprzcd.tż.y biletów orga­
nizatorzy 'powinni U7..v,skać - .50 
min dolarów. To będzie tylko 
drobna c^stka tego, co mist­
rzostwa świata będą Włochów 
kosztować. Na przebudowę in-
frastruktury (drogi, metro,
lotnislca, itd.j trzeba będzie 
■wydać z budżetu oonad 2 mi­
liardy , doląrótt’. Do tego- do-
chodzi 350 min ;dolarów na
budpwę i modernizację (będą 
tylko miejsca siedzące) sta^dio-
nów. Dużą część, kosztów
związanych z przebudową, sta- 
jiionów ponoszą jednak wła­
dze komunalne.

Na podstawie „Kickera' 
opracował (stp)

niecą bieg wydarzeń — r.alo- 
żymy, ze w łradycyjni/m ple.
biscycie „Przeglądu Sporlo-
wego” zostanie Pan sportow­
cem nr I, to co trzeba zro^ 
bić, by za rok także być naj­
lepszym. Proszę o taką nie­
zobowiązującą prognozę.^

— Myślę. że jnusiitłbym
wygrać zawodowe mistrzost- i 

wo świata lub któryś z wiel­
kich tourów.

• Niesłychanie trudne. Ale
czy nierealne?

— Nie ma w sporcie 
lów nierealnych.

ce-

• Co dominuje w pańskich 
myślach o pierwszym sezonie
w grupie „profi"
przed wejściem w

obawa 
nowy

świat, czy nadzieja, że wszy­
stko ułoży się dobrze?
. — Nie mam. większych o- 
baw — z dwóch .powodów. 
Po pierwsze będę miał opar-
cie w kolegach, przede wszy­
stkim w Czesławie Langu i
Leszku Piaseckim ,którzy juz 
ten zawodowy kolarski chleb 
dobrze znają. Po drugie — 
jednak nie obiecuje sobie na 
początek zbyt wiele, więc i
rozczarowania 
być poważne.

nie powinny

" Gdzie mistrz świata spę­
dzi święta i Nowy Rok?

— Tradycyjnie, w gronie 
rodzinnym.

• Czy choinka w domu
państwa Halupczoków bę izie 
duża?

— Zawsze lubiłem । 
żywą choinkĘ i nic się

dizżę, 
; w

tych upodobaniach nie zmie­
niło.

Rozmawiał.' 
MAREK SERAFIN

• Gospodarze przyszłorocz­
nych mistrzostw świata. Włosi, 
zremisowali przed 40-tysięczną
publicznością w Cagliari 
obrońcami tytułu, Argcntyńc-zy-

w z

kami 0:0.

Wystarczyło. więc, żeby próba Panenki zakoń­
czyła się powodzeniem...

Sposób wykonania rzutu karnego,- który przesądził 
o zdobyciu przez CSP.S tytułu mistrza Europy prze­
szedł do hisiorti lutbolu. Panenka wziął rozbieg, zc 
stoickim spokojem wyczekał aż słynny Sepp Malcr 
rzuci się, po-czym lekko kopnął'piłkę w sam środek 
bramki. Piłkarscy eksperci zastanawiali się nawet 
wówczas, czy nic był to kil-s, ale z biegiem czasu 
okazflo się, •że Pansiika niekiedy powtarzał swój nu-, 
mer dodatkowo pogrążając bramkarzy rywali, Kiedy 
trzy lata pńtnlc) podczas elimin.-.cyjncgo - rncczu ME 
Polska-Holendia w idcnwciny sposó'o wykorzystałPolslca—Holrndla w

Mazur, wyczynkarncKO nieżyjący Już Wlcdzimlerz -----  
icn rkementowrno slowoml; „Strzelił Jck Panenkn”.

Reprezżntant Czeci.osłowacji w szczytowyni 
okresie swojej kariery słynął ze znakomicie
egzekv.'owanych rzutów wolnych I karnych i na­
zywany był z tego powodu czasami „praskim 
Deyną’. Dziś chętnie ujawnia sposoby, które 
doprowadziły go do perfekcji. „Kiedy grałem 

Bolicmlansić, bardzo pomógł ml bramkarzW
Ilruika, z którym prowadziłem piywalnc zakła­
dy. SIrielalcm mu pięć karnych. Ody udało mu 
(lę obronić choclai jednego, wygrywał tabliczkę

Trenerzy wybrali: 
Plaiini i van Basten

fP) 20 trenerów narodowych
reprezentacji piłkarskich Im. In. 

' także Andrzej Strejlau) wybra­
ło w ankiecie 5 magazynów 
aportowych europejskiego .J^lł- 
karza dziesięciolecia” oraz naj­
lepszego obecnie piłkarza, gra­
jącego na kontynencie europej­
skim, Piłkarzem lat osiemdzie­
siątych zoitał Michel Platinl —
50 pkt. Wyprzedził on Diego
Maradonę — 47 oraz Marco Tan 
Bastena — 24 pkt. Za najlepsze­
go obecnie europejskiego piłka­
rza trenerzy Uznali Tan Baite-
na — 225 pkt. Tuż za 
znaleźli się Franco Baresi

nim

220 oraz Frank Rijkaard — 2C0 
pkt. W pierwszej trzydziestce 
Jile ma Polaków, ale nie nnoże 
to dziwić, skoro na 30 pozycji 
są Maradona. Emilio Bntragueno 
oraz Rudi Yoeller. (alp)

Cena 
porażki

Wioska 
Bport”

„Gazzetta dello
ujawniła wysokość

strat ' finansowych, jakie
niósł mediolański Inter w na-
atępstwl* wyeliminowania go 
przez' 'szwedzką jedenastkę
^almoe FF. x: rozgrywek :
Puchar Europy.

. W przypadku awansu do fl- 
Aału'turnieju' Inter' otrzymałby 
S miliardów tirów (4 miliony 
dolarów) od agencji reklamo.; 
wyeh, bowiem w myśl zawar­
tych ' umów (Wszystkie wpływy 
pd reklam ustawionych na sta­
dionie \.San Siro” zasilają ka­
sę klubu. Do te] sumy należy 
doliczyć miliardowy — w przy-
bliżeniu
cprzedaży biletów

zysk wynikający ze
(zazwyczaj

podczas spotkań międzynarodo­
wych na widowni jest kom- 
plot),

lAle to .nie.-wszystko. Poraż­
ka w d-wumeczu ze Szwedami 
wpr&wUa, te klub nie wypłacił 
swysoklej premii — 40 milienów 
lirów do podziału między za­
wodników. Dla
dodajmy, te za ( 
krajowego .pucharu

porównania
wywalczenie

wysokość
premii wynosi 55 milionów, a 
za zdobycie tytułu mlstrzows- 
łdego — 330 mili4i>nów lirów.

Igrzyska
Scidamośd"
Między 13

1990 r. odbędą się
a 31

I
sierpnia 
Igrzyska

„Solidarności”. Z <*ka^ 10
rocamicy powstania zwl^riM za­
wodowego. mają przyjechać 
m.ln. do naszego kraju na 
zaproszenia W. Flhaka najłep- 

a na zapronanla-

Z okazji

mają
do naszego

Si tenlslóci.
A. Grubby najlepsi leaialścl ato- 
lowL

czekolady i butelkę piwa. Jeżeli natomiast by­
łem bezbłędny, to on musiat sięgać do kieszeni. 
O tym, że robiłem sj-stcmatyczne postępy niech 
świadczy fakt wycofania się przez Ilruskę po 
kilku miesiącach tę naszej rywalizacji.

Pansnlca wspomina, że w sposób,-w jaki wy­
korzystał k.irncgo decydującego o zdobyciu naj­
wyższego trofeum w jego bo.gatej karierze, udaio 
mu się po',-onać tr.’.ynaście razy bramkarzy. T\-l- 

.ko raz górą był przeciwnik. „Wydarzyło się to 
pewnego wczesnowiose łiicgo clni.i p.-;dczas mcc/u 
sparringowego z wiejsk.ą drużyną z przedmieść
Pragi. Przez cr.ly cżss pąual deszcz, na polu
karnym stały olbityniic k.ilużc. Rrantkars ry­
wali nie zamierzał taplać się w błocie I zupełnie 
netygnow.any nic ruszył się nawet ą miejsca. 
Strzeliłem jak zwykle lekko. i>ros‘o w jezo ręec".

w (CII •pusól> btnnikari prowincjonalnej Hiutjny
kio:c:;o nazw lali a Panenka me' tapsmictal. okstcl
Kię pizct priypaUck óardtle^ prtcbicgly od aomego 
Seppa Maicra. (Jac)
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PROGRAM TELEWIZYJNY
1O«OO Prtkgrem dla diiecl 
H.OO Bywny bizantyńskie 
11«30 Film dekumetałny 
12.00 Serial dokumentalny

12«5O Wuswka kłasycina
14.00 Wiadomości
14,20 niemiecki flłm rysunkowy 
16,00 Sport
16,30 Wlsdomoecl
16.50 Muzyka
20.00 Sstuka Wslta Disneya 

film prod. ang.
21,00 Wlsdomoacl
21.40 "0 eenle*- aerlal w res. 

Nlehmsla Cordy
22,45 "Most na rseoe Kval"-fllB 
24,00 Wiadomoael
00,15 o.d, filmu

19.15 Musical 
H tOO W ładownecl 
'1*55 Mualo*! "Annl* 
'<•00 Wiedomoecl 
j0,20 Show franoueki

1
>0
•N

i

H N

W II

10.00 Fregram dla dzieci
13.00 Muppet show
13.30 Program dla dzieci
14 .00 WiadoBcSel
14.15 Sport
16,30 Muzyka
17.00 Wiadomoaól
17.15 Angielski serial dokum.
16.05 F1b dokumentalny o Char-

09.45 Plostokl noworoczne 
łO.30 Amerykański fila dla 

d alscl
11.30 "Snlsgowy balwansk"-/!!® 

dla dzieci
12.05 "Karate Kld II"-fllm
14.00 VladODOBcl
14.15 Anglslskl Jllm dokumentalny
15.15 Grecki flłm
17.00 WiadonoscA
17.15 2ycle 1 przygody Santa 

Klausa-fi In dla dzieci

:21.20 "Maguy"-serial
21.45 Monogram
22.30 Film
23.45 Muzyka
24,00 Wiadomości

WTOREK TV
llsm Chaplinie 

Karol19.00 Julia 1
19.55 Grecki serial "Kale- 

zyo w pełni"
20.30 Sobota, 20.30
21.35 Film grecki
23.30 W światłach sceny
24.00 Wiadomości
00.25 -Biała iSnia goracskl"- 

ameryk. thriller

RIBDSISU

10.00 Progrkn d Ik dsleol
11.00 DslelAj Jeat nledslala
11.30 Musyka tradycyjna
12.00 Sport
13.00 Musyka klasycsna
14.00 WladosioBcl
14..2O Oreokl fila
15.45 "Wspaniale sycle".. kome­

dia amerykanaka
16.00 Program dla daiecl
16.30 Wiadomości
16.35 Magaayn polltyeany
20.00 Oreokl serial "Show"
21.00 WiadoBoaol
21.30 Aasrykanakl filn polio.
23.10 Show aorganlsowany przez 

Bajik Komercytly w Grecji
2.00 niBi wloBkl

a 11

08110 Muzyka
6,30 Magazyn
10.00 Program dla dzieci
10,15 Grecki serial
11.00 Grecki flłm
12.30 -Mydło"
13.05 To jeat Grecja
14,00 Śmiały 1 piękny
14,30 Wiadomości
15.00 Magazyn
15.30 BT-1 w Grecji
16.00 Program dla dzieci
17.00 "Ollwer Mae"-film
16.00 Kulisy
19,05 -Ogniska domowe"-fiłm ,
19.30 Muzyka zagraniczna
20.00 Magazyn
21,00 Wiadomości
21.30 Gorącą linia
21,50 "Stany świadomości*
22,45 Grecka komedia 
24,00 Wiadonoscl

24.00 WladonoBcl
00.10 nim grecki "łłockout”

CZWARTEK

PH II

0.00 Program poranny 
10,45 Komedia sneryk. 
12.30 "MydJo"
13.00 To jest Grecja
14.00 Smlnly 1 piękny 
14.30 Wiftdomoooi

Tekstowa
Do diagramu należy wpisać 

słowa, których brakuje w poniż­
szych zdaniach.

Poziomo:
1) Przy bramie stał uzbrojony

odbywaU si* przy
drzwiach zamkniętych.

9) Był flegmatyczny, mówili o nim

10) 12-X jest dniem Wojska Polskie* 
go na pamiątkę bitwy pod ..

11) Wziął na spacer również jej psa, 
nie była to wielka ....

13) Płakała, bo zachował się jak 
ostatni....

16) Z roślin oleistych uprawia $ię 
w Polsce głównie....

20) Lodovico ..........był mecenasem 
Leonarda da Vinci i Bramantego

22) jedną z gwiazd „Kabaretu 
Starszych Panów” była .  
Jędrusik.

23) Zanim wsiedli do pociągu, zało­
żył psu ....

24) Podstawą do produkcji świec
jest ...........

25) Wierzył, że to ........ 
niesie mtr'szczęście.

Pionowo:
1) Konduktor dał .......

du
2) Napaść

I

U

22

24

kart przy-

do odjaz-

potraktowano jako
...........dostał trzy lata^

3) Największą atrakcją ogrodu 
zoologicznego była ......

a
□I■I IS

H U

30

14 MU
-i.

I

iccn21

23

25

4) ..........w oknie nie zabezpieczyły 
sklepu przed włamaniem.

5) obiecał wstawić szybę
następnego dnia.

6) W oddali słychać było .........  
świerszczy.

7) Z podwórka wrócił wysmaro­
wany jak .......

12) Kociak miał futerko miękkie 
jak ....

14) Nagrodą dla zwycięzcy był 
....... fotograficzny.

llbzw ■

■■

17 T
1
I

f

15) Ten stary zawsze zecho-

17)
wywal się inaczej niz wszyscy 
.........za Tomaszowem sty^Ml» 
znakomitego bigosu

18) Młody stroił do widzów
miny zza krat klatki

19) Opowiadano, ze jej majątek li­
czył ....

21) ........ Kolberg był twórcy pol­
skie) folklorystyki i etnografii

{99}

i

i

5

0.55 Piosenki dla dzieci
1.20 niedzielne hymny bl.> 

zantynskle
1.35 Film "nawigator"
*•55 Oświata aportowa
3.30 Greckie tradycyjne 

tance 1 piosenki
1.00 Wiadomości
1,15 Czarowne opowiąstkl
4.35 Program dla dzieci
5.05 Serial amerykański
5.25 "Królewskie wesele"- 

ameryk.musical
7.00 Wiadomości
7.20 Ssriai AlF
6.25 Wydarzenia minionych 

10 lat
0.30 Wiadonoscl
1.05 Film ameryk. z udzia­

łem Tetum 0'nell
2.35 "Piosenki Rolływood" 
3*35 Program grecki
4.00 Wiadomości
'1.36 "Sekrety kabaretu"
'2.25 Koncert zespoły Manhattan 

Transfer- transmisja 
z Japonii

17.00 Wiadomości
17.15 Serial dla dzieci
17.30 Wilhelm Tell
17.55 Hiszpański serial dok.
16,25 Serial muzyczny
18.55 Grecki serial
19.30 Kanadyjski serial dok.
20.30 Wiadomości
21,00 Goracs linia
21,20 Ameryk,film prsggodowy
23,10 Teatr : jednoaktówka
23.30 Festiwal światowy
24.00 Wiadomości
00,15 Szkocki film policyjny

ŚRODA

15.00 Kalendarz kulturalny
15.30 Program dla dzloei
16.30 Pj.“ ■Im dokument.

. Muzyka 
t7.3’» Hlo dokument. 
16.30 Wiadomości

j

OKIZCZIAŁEK

ł?:i8
20.00

dofflowo 
aa graniczna

"Hoja rodalna 1 inne 
ewlerae ta ■■

21.oO Wiadomości 
21.30 IB FOS
21.55 Orcckl film
23.50 Alfred 

a tawla
Itchcock przed-

24.00 WladomoBcl

Pn II

j

ł.OO Pro^a. poranny
11.00 Komedia ameryk.
12.30 "Mydło"
13.00 Greckie naswy
14.00 Śmiały 1 piękny
14.30 Wiadomości
15.00 Serial dla młodych 1 

starszych
16.OO Program dla dzieci
17.00 "011ver Masa"-film
18.00 Sztuka i cywilizacja 
18.30 Wiadomości

. 19.00 Ogniska domowe
19.35 Muzyka
20.00 Kolory

21.CO Wiadonosoi
21.35 Sport
22.40 Anglejoki Thriller
23.45 Amer,vkBnakl muoicaj 
24.00 WiodorcBcl
00.15 c.d. filmu

17,00 Wiedomoecl
17.15 Tro^r m djn dzieci
10.35 ffowoeol keiefnrnkie
19.10 Greckie piosenki
20.no Mnguy
20.30 Wiadomości
21.00 Ooraca linia
21.15 Muzyka
22.45 Sport
23.20 film amerykański
24.00 Wiadomości ’ 
00,10 c.d . filjnu

■ BARAN 21.03-20.04 Dużo nowo­
ści w sprawach zawodowych. Po­
czątkowe obawy o lułasny los 
w nowych warunkach szybko 
ustąpią miejsca zadowoleniu , 
z nowych możliwości. Kompliką-, 
cje w życiu osobistym pójdą w nie­
pamięć. Finanse bardzo dobre. 
Zdrowie w normie.

WAGA 23.09-22.10 Zmienne po­
wodzenie w pracy. Najbliższe dni 
.niestety nie będą zbyt pomyślne, 
lecz wszelkie niepowodzenia zre­
kompensujesz sobie w sferze pry­
watnej, a tu czekają na ciebie no­
we znajomości i przyjemne emo­
cje. Zdrowie i finanse w normie.

4

rn II

'9.00 Trylogia blzantyneka
'0,00 Program dla dzieci
'0.30 Piosenki noworoczne
• 1.00 Msza transmitowana z Kate­

dry Atenaklej
’ 1 ,30 Magazyn

'13,15 noworoczny koncert z Wiednl
14,30 Wiadomości
t 4 .45 Show
16.30 Program dla dzieci
• 7.35 Show

17.00 Wiadomości
17.15 Kreskówki
17.25 Program dja dzieci
17,50 Ora telewizyjna
18,30 -Światła miaeta--fiim
20,30 Wiadomości
21.00 Ooraoa linie
22.05 "Hancy Wake--Berial ang.
23,00 Oreekl seriał dokpnent. 

o życiu codziennym

TV

.BYK 21.04-21.05 Dobre oceny 
w pracy będą nagrodą za twój 
upór i wytrwałość. Jeśli do.swego 
postępowania dodasz odrobinę 
pomysłowości, wkrótce nadejdą 
prawdziwe sukcesy i pokaźne ko­
rzyści materialne. W domu spokój 
i dobre porozumienie z najbliż­
szymi. Ufaj Rybom. . -

BLIŹNIĘTA 22.05-21.06 Minie 
chandra spowodowana nie naj­
lepszym okresem w życiu osobis­
tym. Wszystko się ułoży po twojej - 
myśli, lecz musisz pamiętać, żę to,. 
co dobre trzeba chronić i pielęg­
nować. W pracy rutynowo i trochę 
nudno. Strzeż się Skorpiona.

KLUB POLSKI
ATENY 104-38

I
KURSY WALUT

ST.MĄIZONOS18

BlItLIOTIlKA,.
CZYTELNIA Si’..'’™

KURSY JĘZYKOWE

KURSY JĘZYKOWE
KAFiSt aa poazeze^lae karay odbyrajEala;

U.S. DOLLAR......  
CAN. DOLLAR .... 
AUSTR. DOLLAR

153.561
131.047
121.202

POUNDSTERLING ... 250.165

CTtsang.
a) BOTA

I

.-A-.
IRISH PUNT ........  
POUND CYPRUS 
POUND MALTA ..

239.708
317.190
418.433

J.ANGIELSKI 
J.FRANCUSKI 
J.GRECKI 
BANK

I ZAPISY 
TRWAJA

UWAGA! -.mooby pracaji\ce ą« aoca* 
zmlamy -latalaja moa^.voae atworzaola 
KGBSbW JEZIKOSTCB « godz, 

od 9.00de

BANK TtUMACZElłl -c•Ci*«pa areoko

TURKISH POUND 100 ... 5.700

iWłlACZIiN
FACHOWE TŁUMACZENIA 

□.'ańgIeYski......... * 
□ FRANCUSKI 
□ GRECKI

TOWARZYSTWO

kwallfikowAjkjek filologów poleca
■wole astagl wzokreela tlamaczeb:

—j.polaki ma j.amglełakl 
j.frameaeki 
j .grecki

i odwrotmle

HISTORYK,R*E*UGIOZ’ŃAWCA ’
FossuksjMj osoby •która soźs dae 

cjkl wykładów na twaat ttarośytnowcl-

()IIIENTALISTY(?ZN(
"bletorll cywlllŁAcJl

MATMA YOGA 
SHIATSU 
TAI CHI (;ry

'rellfll

PLANSZOWE
KOMPUTEROWE nura if.u.St

I9onZ"rr»fttlJcr" 
2 lorj eplraol ?” R.Polaaekl

MITY 
CYKLE

0011)1 A 
17qo "Kealenie'* 
2Joo‘Żd>akelg4te "A.UoJlaod

j2
barek

RAK 22.06-22.07 W pracy sporo 
zaległości do nadrobienia. Trzeba 
to jak najszybciej uporządkować, 
bo już wkrótce czeka cię nowa 
nawałnica. W życiu prywatnym 
nawiążesz nowe, obiecujące zna­
jomości. Przyd^oby . się więcej

rozwagi w wydatkach. Miły Ko­
ziorożec.

FRENCH FRANC .... 
SWISSFRANC ....... 
BELGIAN FRANC ... 
W. GERMAN MARK 
FINNISH MARK ...... 
DUTCHGUILDER ... 
DANISH KR...............  
SWEDISH KR............ 
NORWEGIANKR. .. 
AUSTRIANSH.........

... 26.597 

. 100.352 

.....4.214

... 90.915 

... 37.898 

... 80.118 

... 23.373 

... 24.722 

... 23.264 

... 12.914
ITALIAN LIRA 100 .......  12.132
YEN 100 ..................  
SPANISH PESETA 
PORT. ESCUDOS . 
YUG. DINAR .......... 
S. ARAB. RIAL...... 
KUWAITI DINAR ...

108.344 
... 1.400 
... 1.027 
... 0.120 
. 38.544 
497.920

PRENUMERATĄ
NA

I)
KURIE FI a" 

PRZYJMUJĄ
KOLPORTE RZY

. LEW 23.07-22.08 Ciekawa - pro­
pozycja zawodowa wymagać jed­
nak będzie głębszego zastonowie- 
nia. W sprawach osobistych po­
prawa stosunków z osobą, na któ­
rej ci zależy. Stabilna sytuacja 
finansowa rhimo cenowego horr.o- 
ru na rynku. Niezawodny Strze­
lec.

, PANNA 23.08-22.09 Energia, 
_ z jaką się zabierzesz do rozwiązy­
wania narosłych problemów za-
wodowpch wzbudzi podziw
i uznanie współpracowników. Bę­
dziesz mógł liczyć na ich wspar­
cie. Natomiast zagmatwane spra­
wy rodzinne będziesz musiał roz­
wikłać sam. Życzliwy Rak.

SKORPION 23.10-22.11 Pomyśl-
prognozy , dla wszystkich 

przedsiębiorczych i lubiących ry-
■ ne

zyko. Nowe spojrzenie no siarę 
problemy może dokonać prawdzi­
wego przełomu w-twoim życiu. 
W domu , atmosfera zaufania 
i wzajemnej życzliwości. Licz na 
Wodnika. _

STRZELEC 23.11-21.12 Znaczne 
zmiany w życiu zawodowym pój­
dą w postulowanym przez ciebie 
kierunku. Drobe starcie na pry­
watnym gruncie. Jeśli nie bę­
dziesz ta.fc uparty sprawa szybko
pójdzie w jzapomniente. Finanse
dość kruche, ale perspektywy re­
welacyjne. Trzymaj z Rybami.

KOZIOROŻEC 22.10-20.01 IT ży­
ciu zawodowym ważny nurt wy­
darzeń. Nie zniechęcaj się trud­
nościami, lecz staraj się je poko­
nać. Sprawy osobiste pomyślne 
i dające satysfakcję. Zdrowie dob­
re. Wkrótce większe zarobki. Liczą 
się Bliźnięta i Panna.

WODNIK 21.01-20.02 Sporo no­
wego w spraioach osobistych. Nie 
zapowiadające się zbyt atrakcyj­
nie spotkanie towarzyskie dostar­
czy niecodziennych przeżyć i po­
zwoli nawiązać intrygujące zna­
jomości. Więcej mi/śl o utoiiyw 
zdrowiu - nie czekaj no niepokoją­
ce sygnały.

RYBY 21.02 - 20.03 W pracy spo­
ro zaległości wymagających aa- 
tychmiastowego uporząriko)i'a- 
nia. W sprawach osobistych wy­
raźna poprawa sloiunkiiw z na}- 
bliższymi. Finanse godne poza­
zdroszczenia. Nie próbuj pou'i(i'- 
szyć tych zasobów drogą hazar-

-du. Ufaj Strzelcowi.
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